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Nr. 12. 


Wniosek o votum nieufności wobec Rządu 


zgłosiły stronnictwa opozycyjne. 


WARSZAWA. 15.1. (Tel. wł.) Gdy mar- 
szałek Świtalski otwieral dzisicisze po- 
siedzenie Sejmu 


Marszałek dzwonił, nikogo nie przy- 
wołując do porządku. 

Na porządku dziennym znajdowało się 
11 eprawozdań komisji wojskowej o 
zmianie i uzupełnieniu różnych nstaw 
wojskowych i wojennych. 

Pierwsze trzy punkty porządku dzien- 
aego stanowiły zmiany w kodeksie kar- 
nym wojskowym oraz wojskowej proce- 
dury karnej. Dalsze trzy projekty u- 
staw dotyczyły obszarów warownych i 
rejonów umocnionych oraz ustawy o u- 
posażenin osób wojskowych. Dalej u- 
chwalono zmiany w pragmatyce oficer- 
skiej, zmiany w prawie Ilotniczem i no- 
welę do ustawy o podstawowych obo- 
wiązkach i prawach szeregowych. 

Zasadniczą zmianą w tej ustawie jest 
zmiana art. 5, który odtąd brzmieć hę- 
dzie, iż żotnierze dzielą się na oficerów, 
podoficerów i szeregowców. Dotychczas 
E ETES E 


Budżet w komisji sejmowej. 
MIN, REFORM ROLNYCH. 


WARSZAWA, 15.1. Komisja budżeto- 
wa Sejmu rozpatnaje dzistaj budżet Mi- 
nisterstwa reform rolnych. 

Sprawozdawca tego dzialu budżetowe- 
go pos. Sanojca (BB) oświeulaj na wete- 
pie ogólne wamunki ekonomiczne, wśród 
których odbywać się bedzie reforma rol- 
na i podkreślił, że w r. b. weszła ona w 
stan krytyczny z powodu braku środ 
ków ma jej wyłkomanie. 

Mówca zapewnia, że bynajmniej mie 
jest wrogiem ziemian. przeciwnie. że: de- 
klaruje się jako wielki ich przyjaciel, 
ale stwierdza, że chlopi lqpiej od zie- 
mian wytrzymują kryzys gospodarczy. 
Reforma rolna wymaga inwstycyj, Prze- 
ciwnilkami inwestycyj, opantych na pie- 
miądzach podatkowych były i są kluby 
narodowy i PPS.; tę zasade prof. Rybar- 
ski a inmi tak dłngo powtarzali, aż prže- 
konali klub BB., co mówca z pnzyłkrością 
sbwierdza. 

Omawiając budżet, mówca podnosił, 
że dotacja skarbu na fumdusz obrotowy 
reformy rolnej przedstawia się w łącz- 
mej sumie 3.775.200 zł. Prócz tego przyjj- 
dzie jeszaze do budżetu z Ministerstwa 
robót publicznych kwota 616.000 zł. na 
studja i pomiary na Polesiu, 

Zabrał następnie głos p. min. reform 
rolnych Kozłowski, udzielając obszernych 
wyjaśnień, dotyczących budżetu Mini- 
sterstwa oraz jego działaności. 


Obrady 
KLUBÓW SEJMOWYCH. 


WARSZAWA. 15.1. (Tel.wł.), W po- 
łudnie obradowały kluby P.PSS, i lu- 
dowcy. Gmawiano konsekwencje pro- 
cesu brzeskiegu, Kluby  podkreślily 
całkowitą +0! darność ze skazanymi w 
procesie, Nadto klub ludowy wyraził 
hołd b. swej członkini p. lrenie Ko- 
snowskiej. która udaje się do wie 
zienia. 


Ustawa samorządowa. 


WARSZAWA. 154. (Bele7ł.)./W po- 
ludnie odbyło się posiedzenie Rady 
minisirów. ua którem uchwalono o- 
słatecznie projekt nowej ustawy sa 
morządowej. Usiawa ta wkrótce bę- 
azis wniesiona do Seimu. 


podoficerowie byli złączeni z szeregow- 
cami. 


Nowelizacja ustawy daje również pod- 


Wyodrębniony korpus podoficer- | oficerowi zawodowemu — po przesłnžże- 


ski przewiduje 5 rang: kapral, plutono-|niu obowiązkowych lat służby w myśl 
wy, sierżant, starszy sierżant oraz cho- | kontraktów — zapewnienie posady w u- 


rąży. 


rzędach państwawych lub przedsiębior- 


Granic rumuńskich 


nie chcą uznać Sowiety. 
WARSZA WA, 16.1. Prasa łotewska do- qmunji. 


uosi z Bukaresztu, że podozas rokowań 
ryskich delegat sowiedki odmzucił pro- 
jekt rumuński i wysunął aprawę Bena- 
rabjii, 

Sowiełty, według tych doniesień, są 
skłonne przekazać eprawię Besarabji mię 
dzynarodowej konferencji. 

Przed decyzją tej konferencji Sowie- 
ty nie chcą uznać obecnych granie Ru- 


W politycznych kołach rumuńskich 
stanowisko Rosji tmaktowame jest jako 
moment taktyczny, zmierzający do prze- 
<Hmżenia rokowań. 

Odpowiedzialni politycy twierdzą, że 
Rosja. mogłaby załatwie sprawę Berara- 
ibji w podobny sposób, jak załatwiła 
śpmamę Wileńszczyzny w rokowaniach z 
Polską. 


Niemcy o rzekomych zbrojeniach 


Polski, Rumunji i Jugosławji. 


BERLIN, 15.1. Dzisiejsza prasa benrliń- 
ska zamieszcza inspirowane artykuły o 
rzekomych zbrojeniach Francji i jej so- 
Juszmików. Oczywiście głównym tema- 
tem napadu, obok Francji, jest. Polska. 

Według prasy niemieckiej, francuskie 
zakłady Bregueńta wykonały dla armji 
polskiej 20 olbrzymich reflektorów o 
średnicy 1 m. 20 cm. Zakłady Jevellot do- 
stanczyty Rumunji 25.000 speejalnych 
pocisków do odpierania ataków czolgo- 
wych. W fabryce Renault są wyrabiane 
czołgi i kulomioty. 


Pozatem stocznie franauskie mają bu- 
dować rówmież dła Polski łodzie pod- 
wodne, tonpedowce i inne jednostki bo- 
jowe, Z zakładów z Saint Chamas są wy- 
syłane drogą morską do Polski bomby 
samolotowe. Prasa niemiecka donosi po- 
zatem o gwaltownem fontyfikowaniu por 
łów w Oherbourgu i w Breście, gdzie 
miano wybudować wielki aerodrom z be- 
tonowem! sadhronami dla aeroplanów. 
Admiralicja francuska wzmocniła flotę 
Dalekiego Wschodu o jeden krążownik 
i trzy łodzie podwodne. 


MASTAOJE WOJEIKŁ W STANACH ZJZOKOCZONYCI. 


- Groźba wojny amerykańsko-japońskiej. 


NOWY JORK, 13.1. Po oświadczeniu b. 
ministra wojny Bakera w senacie ame- 
rykańsk:m, alarmy wojenne stają się Co- 
raz Częstsze, Prasa zupełnie wrynaźnie o- 
mawia możliwość kontliktu zbrojnego z 
Japomją, przyczem powołuje się na trak- 
tat waszyngtońsiki, przed którego upły- 
wem, według wszelkich przypuszczeń, 
powinien rozegrać się ostatni akt rywa- 
lizacji japońsko -amerykańskiej na Pa- 
cyfiiku, 

Na uwagę zasługuje szczegół, że mno- 
żą się wydawmiatwa dotyczące Oceanm 
Spokojnego, wysp Hawajskich, Filipi- 
nów i Dalekiego Wschodu. Prasa daje 
do zrozumienia, że od 1920 r. rząd nie 
czyni żadnych inwestycyj ma wyspach 
Filipińsktch, nie buduje kolei, szos ani 
przedsiębiorstw przemyslowych. Možna- 
by z tego wnosić, że Ameryka zrezygno- 
wała z Pilipinów. Natomiast wyspy Ha- 
wajsikie są stale wzmaoniane, stanowią 


bowiem klucz do panowania nad ocea- 
nem Spokojnym. 

Co do ustosunkowania sił zbrojnych 
na oceanie, to na każde 100 ton japoń- 
skich jednostek wojennych, Ameryka, 
stosownie do uchwały waszymgtońskiej. 
buduje 150. Ponieważ współczynmik zu- 
życia maszyn i spadku zdolności bojo- 
wej po przepłynięciu Pacyfiku wyniesie 
około 50 proc. siły obu flot. w razie star- 
«cia przy brzegach Filipinów, bylyby 
mniejwięcej równe. » 

Większość amitorów przypuszcza jed- 
nak, że Japonja zdobędzie przewage. 
gdyż dziala na wodach wlasnych, posia- 
da zmakkomóle porty i doki oraz mnóstwo 
baz na droknmych wysepkach, któremi 
Ameryka nie: rozporządza, Z tego powo- 
dn dzientiki nawołują rząd Stanów Zje- 
dnoczonych, aby przystąpił do wzmoc- 
niemia floty ma oceamie Spokojnym. 


Podsłuch telefoniczny 


zdradził zamiary Briininga. 


LONDYN, 154. — Niektóre dzien- 
niki anigelskie podają sensacyjną wia- 
domość, jakoby «słynna deklaracja 
Briininga o niemożności płacenia przez 
Rzeszę niemiecką długów i reparacyj 
została ujawniona przedwcześnie, dzie 
ki podstuchowi telefonicznemu, 

Jak wiadomo, Briining zawiadomił 
o postanowieniach rządu niemieckie- 
go ambasadora Wielkiej Brytanji, 
podczas rozmowy paufnej. Deklaracja 
ta miała jakoby być utrzymywana w 
tajemnicy aż do konferencji repara- 
cyjnej w Lozannie. Tymczasem prasa 
francuska obwieścła ją świału w 


Ambasador angielski natychmiast 
po widzeniu się z kanclerzem Brünin- 
'gem miał telefoniczna rozmowe z mi- 
nisterstwem spraw zagranicznych w 
Londynie. Rozmowa ta była jakobs 
podsłuchana, według wszelkich przy- 
puszczeń w Ostendzie, skąd biegnie 
kabel do Londynu. 

'lnne dzienniki przypuszczają. że 
przechwycenie rozmowy nastąpilo w 
Niemczech z polecenia Hitlera, który 
w ten sposób chciał przycisnąć B 
ninga do muru. 

Dziennik „Star“ oświadcza, iż to, 
co miałoby wielki efekt w Lozannie, 


kilka godzin po rozmowie kanclerza z|obecnie przysporzyło Briiningowi kło- 


ambasadorem. 


(nota. 


stwach. W razie niemożności przyznania 
mu takiej posady, państwo zapewnia mu 
emeryturę. Brak tego przepisu dotych- 
czas odbijał się ujemnie na korpusie 
podoficerskim armii. 

Te same prawa co do armji lądowej 
wprowadza osobna noweła dła marynar- 
ki wojennej. M 

Poza tem Sejm wydał kilku posłów z 
oskarżenia publicznego lub prywatnego. 
Mandaty dwóch posłów komunistycznych 
Tkaczown i Millera Sejm uznał za wy- 
gasłe. 

W końcu posiedzenia został zgłoszony 
do laski marszałkowskiej wniosek, pod- 
pisumy przez PPS, NPR, Ch. D., Stron- 
nietwo Ludowe i Stronnictwo Narodowe 
o wyrażenie nienfności rządowi, domaga- 
jący się na zasadzie artykułu 58 Konsiy- 
tucji ustąpienia rządu. W motywach 
wniosku jest mowa o procesie brzeskim 
i o konsekwencjach. odhijających się w 
społeczeństwie. 
RZ ETA 


ECHA WYROKU: 


PARYŻ, 15.1. Fakt, iż wszystkie pisma 
zamieściły obezerne telegramy z wyro- 
kiem brzeskim. świadczy dostatecznie a 
zainteresowaniu Iirancji, nawet umzędo- 
wej, losem Witosa, Liebermana i innych, 

O zainteresowaniu tem świadczy rów 
nież biułetyw Ligi praw człowieka i o- 
ibywatela „Cahiers des droits de Ihom- 
me“ z 10 stycznia. zawierający na dzie- 
sięcia szpaltach genezę proceśn i obwizer- 
ne streszczenie zcznań świadków obro- 
ny, głównie marsz, Trąmpczyńskiego, 
po, Rylbarskiego, prof. dr. Kota, prez. 
Wi. Seydy, prez. Mogilnickiego, ks. Pa- 
nasia etc. Artykuł kończy się cytatami z 
listu sen. Motza i komentarzami, obli- 
czonemi na wywołanie wrażenia nieko- 
rzystnego dla Polski. 


Czerwony sztandar 
HOHENZOLLERNA NA LICYTACJI 


BERLIN, 15.1. W środę popołudniu ode 
była sę tutaj licytacja urządzenia zam- 
ku myśliwskiego ks. Fryderyka Hoben- 
zallerna. Z pośród rozmaitych przedmio- 
tów sprzedano rówmież chorągiew ozer- 
wong, którą ke, Fryderyk Leopold Piru- 
ski wywiesić kazał na zamku w chwili 
wybuchu rewolucji w Niemczech po 
skończonej wojnie. Sprzedano ją za 20 
marek. 

Okazuje sóę dzisiaj, że pmzyczymą wy= 
wieszenia tej chorągwi był zatang keie- 
cia z eikscesanzem Wilhelmem. Ks. Fry- 
deryk wywiesił chorągiew z radości z 
powodu utraty korony przez cesarza Wil- 
hełma, 


Znów katastrofa górnicza 
NA GÓRNYM ŚLĄSKU. 


KATOWICE, 15.1. — Ludność nie- 
miecka Górnego Śląska zaalarmowa- 
na została wczoraj wieczorem wiado- 
mością o nowej katastrofie, jaka wy= 
darzyła się na kopalni Krótowa Luiza 
w Zabrzu (Hindenburg). 

Wskutek wybuchu gazów powstał 
pożar, który ogarnął sztolnię, gdzie 
znajdowało się 9 osób. Dzięki natych 
miast podjętym pracom ratowniczym 
zdołano wszystkich wydobyć. Pa 
vdwiezieniu do szpitala okazało się, że 
zpośród uratowanych jeden  cieśla 
górniczy i elektrotechnik nie żyją, 
nadzorca jest ciężko zatruty, 6 pozo- 
stalych wśród nich sztygar, lżej. 

O tej samej mniej więcej porze na 
terenie tejże kopalni wpadł pod wa- 
son kolejowy magszynier. który po 
przewiezieniu do szwitala zmari 


h 


PRZEGLĄD PRASY. 
PO WYROKU. 


> s " 

„Kurjer Warszawski* w artykule 
wstępnym zwraca uwagę. że 

„ie znamy jeszcze motywów, które skło- 
nily p. sędziego Leszczyńskiego do zajęcia 
w votum seperatum stanowiska wręcz od- 
mienncgo od tego, jakie zajęli dwaj inni 
rzłankowie kompletu sądzącego, pp. Herma- 
nawski i Rykaczewski, decydując ostatecznie 
p wyroku skazującym. Wszelako ten, kto 
śledził uważnie przewód sądowy, oraz zna 
dotychczasową działalność publiczna oskar- 
żonych, łatwo domyśli się, jak będą wygla- 
daly motywy rzeczonego votum separatum. 

Pozatem zaledwie potrzeba przypominać, 
że wyrok wczorajszy nie jest ostateczny. 
Sirony bowiem zapowiedziały apelację, po 
nowym zaś procesie w sądzie apelacyjnym 
raoże nastąpić procedura kasacyjna. Jeste- 
Śmy zatem jeszcze daleko od wyroku osta- 
tecznego. 

Następnie — przypomnienie: 

ani w akcie oskarżenia, ani w toku pro- 
cesu nie było już mowy o tych rzekomych 
osobistych przewinieniach moralnych, mad 
któremi się rozwodzono przed procesem w 
kołach sanacyjnych. Odpadły w tym sensie 
wszełkie zarzuty; pozostały tylko oskarże- 
nia natury czysto politycznej. 

Czem się więc stał proces? 

Stanely oko w oko dwa odmienne Światy 
pojęć publicznych i jasno formułowane byly 
dwie z natury swej głęboko antagonistycz- 
ne doktryny życia publicznego. 

Dia sądu istniała jedynie kwestja metody 
wałki politycznej. Sąd dopatrzył się w ak- 
cji „Zwią.ku obrony prawa į wolności ludu“ 
(t zw. Centrolewu), reprezentowanego w 
jego oczach przez oskarżonych, cech „kode- 
ksowo zakazanych”. U 74 

Kończy się artykuł następującą za- 
sadniczą uwagą: 


Walkę polityczną prowadzą nie niewolni- 
cy przez długi czas pokorni, aby potem z 
tem większą siłą anarchiczną wybuchnąć, 
lecz obywatele wolni, występujący jawnie 
przeciw temu, co poczytują za złe, Wcale 
nie potrzeba się pisać na rzeczowy program 
polityczny P. P. S, Wyzwolenia czy Piasta, 
aby zgodzić się na to, że w tym punkcie 
solidarność wszystkich światlejszych a nie- 
zależnych żywiołów politycznych w Polsce 
jest bezsporna. 


„Gazeta Warszawska”, organ Stron- 
nictwa Narodowego, daje wyraz na- 
dziei, że 


Wyroku Tegu czekamy z ufnością i wiarą, 
bo wierzymy w niezniszczalne wartości na- 
rodu polskiego. h 

Socjalistyczny zaś „Robotnik”* w 
uwagach na temat wyroku onegdaj- 
$zego w procesie pisze: 

W przededniu rozpoczęcia procesu brze- 
skiego pisaliśmy, że ława oskżrżonych o- 
garnia nietylko tych którzy na niej zasiedli 
„urzędowo“, ale ogarnia zarazem cały polski 
ruch socjalistyczny į cały polski ruch lu- 
dowy. Wyrok sądu okręgowego dotyczy tak 
samo całości obydwu wielkich prądów spo- 
łecznych, które są i pozostaną jedyną pod- 
stawą demokracji w Polsce, jedyną siłą, mo- 
gaca utrwalić jej niepodległość, jedyną tak- 
że nadzieją społecznej przebudowy. 

Czy wyrok ten zmieni nkład sił w kraju? 
Czy powstrzyma nieunikniony bieg dziejów? 
Z pewnością — nie! Rzecz jasna: zaważy na 
szali. Rozwieje niektóre złudzenia, o ile się 
jeszcze gdzie niegdzie kołatały, potwierdzi 
surowe przeświadczenia innych. Zasadnicza 
droga naszej pracy tem jaśniej będzie wy- 
tknięta, tem głębiej wejdzie w Świadomość 
mas przekonanie o konieczności walki, 

P. prokurator Grabowski miał słuszność: 
nikt z oskarżonych nie wyszedł z sali sej- 
mowej ze zmienioną wiarą życiową, z po- 
chylonem czołem, z wahaniem, czy aby nie 
popełnił błędu, stając dokoła chorągwi „o- 
brony prawa i wolności ludu“, Nikt też nie 
zmieni się w niczem z pośród tych „Świad- 
ków odwodawych*, których „wina“ była w 
świetle ich zeznań własnych równą przy- 
najmniej „winie* dziesięciu skazanych. 

Z licznych artykułów, skreślonych 
pod RD wrażeniem, głos „Ga- 
zety Polskiej”, naczelnego organu sa- 
nacji, wyróżnia się tonami pełnego 
zadowolenia z brzmienia wyroku sądu 
pierwszej instancji. 

Wyrok jest ciężki, bo ciężką była i wina 
wobec państwa, zmuszońegó czujniej niż 
kiedykolwiek w dzisiejszej posepnej sytna- 
cji gospodarczej i międzynarodowej czuwać 
nad wewnętrzną siłą państwa i tłumić pró- 
by przewrotu, zamętu i rozstroju. W sto- 
sunku do przepisów ustawy kara jest jednak 
raczej lżejsza, zwłaszcza w stosunku do Win- 
centego Witosa i Kazimierza Baginskiego. 
ze względu na okoliezności łagodzące ich 
winę. Trybunał pozostawił skazanych na 
wolności aż da wyniku rozprawy apelacyi- 


„KURTFR ZACHUDNY 


nej. Wyrok ma narazie więc przedewszyst- 
kiem doniosle znaczenie moralne i wycho- 
waweze, Należy mieć nadzieję, że otrzeźwi 
opinię i uwolni ja od wpływów zgubnej dla 
najwyższych interesów państwa bałamutnej. 
obłudnej i kłamliwej propagandy. 

W sanacyjnym „Expresie Poran- 
nym” dominuje nuta zadowolenia z 
tego powodu, że proces ten „wreszcie“ 
się skończył. Czytamy tam: 


sobota 15 styczńla 1932 Tokm. 


| Podkreślaliśmy już, iż jakikolwiek. będzie 
wyrok — skazujący, czy uniewinniający — 
w niczem nie może zmienić dzisiejszej pol- 
skiej rzeczywistości. i 

Dobrze tedy, że proces ten wreszcie się 
skończył, a wraz z nim rozpłyną się ponure 
dymy, dobywające się z niewygasłych ognisk 
namiętności. Dobrze, że wyschnie Źródło, z 
którego płyną niesprawiedliwe sugestjec a 
naszym kraju, wykoślawiające obraz życia 
publicznega w Polsce, 


EVE ZOE E ZE SZYTE ZY TTSA OOOO EE TEES ES E ZEW ETE 


JAPOŃSKIE ODDZIAŁY NA KOLEI POŁUDNIOWO-MANDŻURSKIEJ. 


U góry oddział miotaczy mim, u dołu pancerki z szybkostrzelnemi armatami. 


MOŻLIWOŚĆ ODROCZENIA 


KONFERENCJI ROZBROJENIOWEJ. 


BERLIN, 15.1. — Według wszelkie- 


go prawdopodobieństwa konferencja [sowane są w R 


w Lozannie nie odbędzie się w stycz- 
niu, lecz zostanie odroczona narazie 
na kilka tygodni, a może nawet na 
kilka miesięcy. 

Główną przyczyną decyzji odrocze- 
nia jest napięcie stosunków niemiecko- 
francuskich, Wszystko wskazuje na 
to, że napięcie to w najbliższych 
dniach raczej zaostrzy się. 

Francuski premjer Laval zamierza 
z okazji przedstawienia swojego no- 
wego rządu Izbie odpowiedzieć Brii- 
ningowi na jego deklarację w spra- 
wie reparacyj. 

Odpowiedź ta utrzymana będzie w 
ostrym tonie, co znowu zmasi Brii- 
ninga do repliki. 

Otwarcie konferencji w tak nałado- 
wanej elektrycznością atmosferze, jak 
ta, w której znaleźli się obaj główni 
jej uczestnicy, uważane jest w Pary- 
żu za niecelowe. 

Odroczenie konferencji, co prawdo- 
podobnie zaproponowane zostanie ze 
strony francuskiej, stworzyłoby sytu- 
ację, w której w drodze rokowań dy- 
plomatycznych usiłowanoby ponow- 
nie doprowadzić do odprężenia mię- 
dzy Niemcami i Francją. 


„SPRAWA 


Przedewszystkiem Niemcy zaintere- 
żeby rokowania re- 
paracyjne, posiadające rozstrzygają- 
cy charakater, odbyły się w możliwie 
korzystnej atmosłerze. Nic nie zmusza 
sojuszników do odbycia konferencji 
koniecznie w styczniu. 

To samo odnosi się też do rządu 
niemiedkiego, który dotychczas usi- 
łował przyśpieszyć konferencję. Mo- 
ratorjum Hoovera upływa dopiero z 
końcem czerwca, a ponieważ najbliż- 
sza rata reparacyjna. płatna jest do- 
piero w drugiej połowie przyszłego 
roku, jest dość czasu do podjęcia po- 
trzebnych rokowań. 

Poza tem Berlin spekuluje, że wy- 
bory francuskie przyniosą zwrot na 
lewo, co tem samem ułatwiłoby po- 
zycję Niemiec. 

Ostatni wzgląd jest także ważny. 
Dotyczy on rokowań w sprawie pro- 
longaty kredytów  krótkołermino- 
wych. Rokowania te przewlekają się 
i nie zanosi się wcale na ich rychłe 
zakończenie. 

Wreszcie niedogodna dla Niemiec 
jednoczesność rokowań reparacyjnych 
z rokowaniami rozbrojeniowemi prze- 
mawia za odroczeniem konferencji w 
Lozannie. 


BRIANDA” 


Większość 60 głosów dla rządu Lavala. 


PARYŻ, 151. Premjer Laval odbyl 


| wczoraj dłuższą konterencję z Bniandem, 


przejętą, jak twierdzi komunikat ofi- 
cjalny, tymsamym duchem przyjaźni i 
zaufania, jaki stanowił dominującą ce- 
chę poprzednich rozmów. Laval nalegał 
na Brianda, by zgodził się w jakiejkol- 
wiek formie współpracować z rządem Ww 
kwestjach polityki zagranicznej, Briand 
nie dał jeszcze swej ostatecznej odpo- 
wiedzi w tej kwestii. 

Następnie premjet odbył naradę z Paul 
Bomcourem w sprawie konferencji roz- 
brojemiowej. Ponieważ Frantja nie za- 
mianowala dotychczas jeszcze swej de- 
legacji na konferenaję tę, przypuszczają, 
że obok Tardieu wejdzie do niej rów- 
nież Paul Boncour. 

„Sprawa Brianda“ nadal zajmuje je- 
szcze umysły opinji francuskiej, 0 zmaj- 


duje adzwiercedlenie w głosach mrasv. 


Niektóre dzienniki domoszą, że Briand 
w sobotę ma pojawić się w kuluarach 
parlamentu, aby maocznie wszystkim n- 
dowodnić, że jest zupełnie zdrów i że 
nie zły stan zdrowia był przyczyną je 
go odejścia z Quai d'Orsay. Inne daien- 
niki podkreślają, że Briand jest zbryt 
taktowny. aby uciekać się do tak mało- 
silkowych manewrów. 

Co do statowiska, jakie parlament 
zajmie we wtorek wobec nowego gabi- 
netu, twierdzą w kołach parlamentar- 


NN: 


Wszystkim, którzy at szali nam tyle współ- 
czucia i pamięci w tym ciężkim dla naa bó- 
lu z powodu zgonu ś. p. 


Manisława Edmunda KEGNERA 


a w azczególności urzędnikom, pracowni- 
kom, robotnikom i ieh rodzicom, —Huty Ka- 
tarzyna, jnk również kolegom i przylacio- 
łom Zmarłego składamy serdeczne slowa 
podziękowania 438 


Córka, Zięć I Wnnczek. 


mentowana jest w kołach politycznych, 
jako zapowiedź wylkonzystanmia Brianda 
podozas przyszłej kampanji wyborczej. 

Opozycja wykorzystać zamierza oba- 
lenie Brianda dla swych celów politycz- 
nych i niewąflpiliwie w czasie kampamii 
wyborczej użyje nazwiska znanego mę- 
ża stenu dla walki z rządem. 


Ameryka będzie piła? 
SOJUSZ ANTYPROHIBICYJNY. 


NOWY JORK, 151. Po raz pierwszy 
od czasu wiclikiej wojny kluby republi. 
kański i demokratyczny w senacie ame 
rykańskim zawarły pakt w celu współ 
nogo zwalczania prohibicji. Odpowiednia 
ustawa zmosząca probibieję w drodze po- 
wszechnego plebiscytu, ma być przepro 
wadzona jeszcze podozas obecnej kadem- 
cji senatu. Plebiscyt obejmie wszysiikie 
stany Ameryki północnej. 


Strzały na ulicy 
DO UCIEKAJĄCEGO KOMUNISTY. 


WARSZAWA, 15.1. Z polecenia władz 
bezpieczeństwa, kilku wywiadowców po 
ligji w asyście poliojamia mundurowega 
przeprowadzono mocy dzisiejszej rewi- 
zję w mieszkaniu podejrzanego o dzia- 
lalność antypaństwową studenta uniwen- 
syletu wamszawilkiego, Henryka Gradiow= 
skiego, przy ul. Dalelkiej nm. 6. 

W czasie rewizji przedstawiciełe poli. 
cji znaleźli w piwmicach sklad bibułty 
komunistycznej, famby drulkarskie orar 
pratę do odbijamia odezw i ulotek. Gra: 
dowskii został zatrzymany. W czasie prze 
prowadzania go do urzędu śledczego, w 
chwili, gdy Gradowski w asyście poli- 
cjantów znalazł się ma ulicy, rzamił się 
do ucieczki. 

Gdy wezwania: Stój! nie odniosły 
skutku, jedcm z wywiadowców wystrze- 
li} kilka razy z rewolweru. Jedna z kul 
ugodziła Grabowskiego w prawy bok. 
Ciężko ranny Gradowski osumat się na 
ziemię i zmarł przed przybyciem leka. 
rza pogotowia. 


Krwawy dramat 
MAŁŻEŃSKI. 

Wozoraj przed południem w mieszka- 
niu zajmowanem przez małżonków Sla- 
bowiczów, przy ul. Leszno nr. 142 w 
Warszawie, rozegrał się krwawy dramat 
małżeński. Słabowicze ad dłuższego cza: 
su żyli w niezgodzie, a eąstedzi byli 
świadkami ciągłych awamtur i sprzeczełk. 
między małżonikami. 

Wczoraj przed południem Słabowieczo- 
wa kilkoma wystrzałami z rewolwem w 
czasie sprzeczki zabiła swego męża. Me- 
żobójczymi została aresztowana. Na miej- 
sce zbrodni przybyli przedstawiciele 
władz, celem przeprowadzenia szczegó 
łowego dochodzenia, 


Kto wygrał na loterji? 

DRUGI DZIEŃ CIĄGNIENIA, 

Wczoraj w drugim dniu ciągnienia 
trzeciej klasy  24-ej polskiej łoterji 
państwowej, główniejsze wygrane 
padły na numery następujące: 

30.000 zł. — Nr. 152411. 

2.000 zł, — Nr. 765998. 

1.000 zł. — N-ry: 75217 155882 

350 zł. — N-ry: 7117 12062 55537 
72375 96468 121694 126455 127834 
131454. - 

500 zł. — N-ry: 3500 9749 20454 
117159 154526 147644 152081. 

250 zł. — N-ry: 679 2629 5605 10653 


mych, że Laval może liczyć na większość |24098 27729 39370 39587 40227 42753 


50 do 60 głosów, opozycja bowiem nie 
zamierza go atakować silniej do czasu 
wyborów. 

PARYŻ, 154. Demonstratyjna wizyta 
przywódcy 
nych, Herrtota, który złożył Briandowi 
uchwałę frakcji, wyrażającą uznanie dła 


działalności politycznej b. ministra, ko-| 


46281 51956 57856 61816 65742 70801 
72908 73418 73986 77007 88464 88614 
91135 93615 95080 95997 100207 103557 
109278 111216 114453 115996 117719 


frakcji radykałów eocjal-| 125044 129451 132875 142205 145001 


147301 148550 148718 150484 153887 
15441] 155472 156568 156750 


Nr. 12. 


„KURJEK ZACHODNI" . sobota 16 stycznia 1952 roku. | 


sg 


NIEBEZPIECZNE POMYSŁY. 


W prasie sanacyjnej propaguje się od kua 
ku tygodni pomysł zmniejszenia wszystkich 
wierzytelności odpowiednio do spadku cen, 
jaki nastąpił w ciągu ostatniego roku. 

Jednym z autorów tego pomysłu jest były 
mimister skarbu Matuszewski. Nie jest więc 
to dziennikarski jeno figiel, któryby można 
zbyć wzruszeniem ramion. Widocznie są ja- 
kieś „siery”, serjo o tem myślące. 

Są to sfery czwartej brygady — które w 
czasie radosnej twórczości zbyt skwapliwie 
korzystały z hojnie im udziełonych kredy- 
tów i za pożyczane na wysoki procent pie- 
niądze rozszerzały i modernizowały swe 
przedsiębiorstwa, a dziś nie mają dochodów 
wystarczających nawet na spłatę swych zo- 
bowiązań dłużnych. 

Czas dłuższy łudziły się one, że zastój na 
rynkach zbytu minie niezadługo. Zapowia- 
dano oficjalnie poprawę konjunktury już 
na wiosnę roku przeszłego. Ale zapowiedzi 
optymistyczne i nadzieje zawiodły. Coraz 
więcej firm zawiesza wypłaty, bankrutuje 
albo poddaje się pod nadzór sądowy i ukła- 
da się z wierzycielami, by zadowolnili się 
uzyskaniem jakiej części należnych im sum 
zwalniając dłużnika od reszty jego zobowią- 
zań. Jeszcze zaś więcej jest przedsiębiorstw, 
które z dnia na dzień wydobywając wszel- 
kiemi sposobami pieniądze na opłatę procen- 


tów i prolongując swe weksle — żyją w 
ciągłej trosce, czy lada dzień nie staną przed 
katastrolą. 


Więc neci je myśl — czyby zamiast ukła- 
dów z wierzycielami po katastrofie, nie za- 
pobiec jej, uzyskując naprzód już zmniej- 
szenie swych długów. 

Toć Niemcy groźbą, ogłoszenia swej nie- 
wypłacalności osiągnęły dwukrotnie poważ- 
ną zniżkę należnych Francji i Belgji od- 
szkodowań i na dodatek w rokn ubiegłym 
— moratorjum dla swych długów państwo- 
wych oraz prołongatę wypowiedzianych 
kredytów. I mimo to obecnie oświadczają, 
że nadal płacić odszkodowań wojennych 
nie będą. 

Czemnżby więc nie mieli uzyskać zmniej- 
szenia zaciągniętych kredytów i prywatni 
wierzyciele? 

Motywuje się lo życzenie genialnym iście 
prymitywizmem tak  charakterystycznym 
dła pułkownikowskiej ekonomii. 

Mówi się mianowicie: gdy ceny dowarów 
spadają — przez to samo pieniądz zyskuje 
na wartości: załem rośnie wartość sum dłuż- 
nych na korzyść wierzycieli, a niekorzyść 
młużników; lo jest niesprawiedliwe; by za- 
pobiec krzywdzie dłużników należy więc 
odpowiednio do spadku cen, względnie 
wzrostu wartości pieniędzy zredukować 
wszystkie wierzytelności. 

Czyż to nic proste, jasne, logiczne? 

Jeno, że ci sami, co dziś w ten sposób ro- 
zumuja, byliby do glebi oburzeni gdyby 
ktoś, w czasie wzrostu cen — a rosły one 
ciągle od 1924 po 1929 — wystąpił był z po- 
mysem podwyższenia wszystkich wierzy- 
telności, ho gdy ceny rosną — to pieniądz 
traci na wartości, a zatem i wartość swm 
dłużnych maleje i jest to niesprawiedliwą 
krzywdą wierzycieli. 

Olbrzymia większość produkcji wspól- 
czesnych społeczeństw przeznaczona jesi 
dla zbytu na rynkach. A ceny na rynkach 
nieustannie się wahają z tygodnia na ty- 
dzień, z miesiąca na miesiąc, z roku na rok, 
ze stulecia na stulecie, Tak było zawsze — 
nawet w Średnich wiekach, w czasach ce- 
chów i ustłanawianych przez nie taryf cen. 
Od 1200 po 1225 przeciętny poziom cen był 
we Francji o 50 proc. niższy niż między 1350 
a 1575. Znów następnie spada on dochodząc 
między 1430 a 1450 do tego samego poziomu 
ca na początku XIM stulecia. Poczem z po- 
wrotem ceny się podnoszą. 

W pierwszej ćwierci XVII wieku są one 
równe cenom z trzeciej ćwierci XIV stule- 
cia, a między 1650 i 1675 spadają one o dal- 
sze jeszcze 50 proc. — by znów się podnieść 
do poziomu z połowy XIV stułecia w dra- 
giej ćwierci XVIH wiekn. 

W XIX wiekn, w okresie wolnego handlu 
— wahania cen stały się jeszcze szybsze 
jeszcze częstsze. W pierwszej połowie lat 
pięćdziesiątych szły one ciągle w górę. 

W 1856 i 1852 nieco spadły, poczem znów 
zaczęły się podnosić przewyższając w po- 
lowie lat sześćdziesiątych poziom z przed 
10 lat, I znów było parę lat zniżki. W 1872 
roku jednak podniosły się one o 48 proc. 
w porównaniu z 1850, Ałe kryzys siedem- 
dziesiątych lat spowodował stałą aż do po- 


łowy  dziewięćdziesiątych lat tendencję 
zmiżkową, przerywaną tylko co parę lat 


drobnemi, krótkotrwałemi zwyżkami cen. 
W 1895 r. poziom cen był o kilkanaście pro- 
ceać miószy niż w 1858. I znów zaczyna się 


zwyżka ale przerywana latami depresji, 
jeno craz płytszej, W 1900 poziom cen hy? 
znów ten sam co przed 50 laty. 

I nie tylko ceny rynkowe nieustannie się 
wahają. Rośnie i spada również stopa pro- 
tentowa, rosną i spadają place robocze, kur- 
sy akeyj, papierów wartościowych. 

Bo zmienia się ciągle stosunek zaoliaro- 
wania i zapotrzebowania na wszystkich ryn- 
kach, 

Mimo to życie gospodarcze nie jest lote- 
rją; nie od szczęścia jeno zależy powodze- 
nie į pojedyńczych przedsiębiorstw i naro- 
dów; decyduje o niem dobra rachuba ku- 
piecka i trafne przewidywania. 

Możliwą jest zaś dobra rachuba kupiecka 
tylko dlatego, że wahania cen zarobków, 
kursów, procentów trzymają się w pewnych 
określonych granicach i idą przez czas jakiś 
zawsze w pewnym określonym kierunku, 
przyczem w dłuższych okresach normalnie 
kilku a po wielkich kryzysach kilkunastu 
lat — wahania w dół i w górę się wyrów- 
nywują. ` 

Utrzymują się zaś zmiany cen w niezbyt 
szerokich granicach tyłko dzięki temu, że 
miernik wartości, t. j. pieniądz ma większą 
od wszelkich innych dóbr trwałość wartości. 


Anglja skończyła raz na zawsze z Gandhim. 


A ma on tę irwałość — ba jest środkiem 
nietylko wymiany, lecz i nagromadzenia 
oszczędności hogactw i każdy posiadacz ja- 
kiejś sumy pieniężnej czyni wszystko moż- 
liwe by ją przed dewalnacją ochronić, 

Rozumieli to wszyscy zajmujący się spra- 
wami ekonomicznemi w ciągu stuleci; od 
chwili, gdy w Anglji Gresham, a w Polsce 
Kopernik wyjaśnił, że wartości pieniędzy 
nie może dowolnie zmieniać wola panu- 
jących. 

I przez wieki nikomu nie przychodziło do 
głowy rozmyślne zmniejszanie nagromadza- 
nych oszczędności, gdłyż zdawano sobie spra- 
wę, że podrywając znaczenie pieniądza jako 
środka gromadzenia bogactw pozbawi się go 
również niezbędnej na to, hy byl miarą 
wartości, odporności wobec zmian zaoliaro- 
wania i zapotrzebowania, A wtedy zniknie 
jedyna w ciągłych wahaniach cen, trwała 


podstawa rachuh i przewidywań gospo- 
darczych. 
Pułkownikowska ekonomja wyższa jest 


jednak nad doświadczenia wieków. Nie wa- 

ha się ona przed  najryzykowniejszemi 

eksperymentami byle jakoś przetrwać. 
STANISŁAW GRABSKI. 


4 chy 


W OJCZYŹNIE GANDHIEGO. 


JAK WYGLĄDAŁ ROK TEMU BOJKOT W INDJACH. — POLICJA 
I BOJKOTUJĄCY PRZESADZAJĄ W GRZECZNOŚCI. TERAZ INACZEJ 


Londyn, w styczniu 1952. 

Rok temu, gdy ruch bojkotowy w 
fndjach rozwijał się w całej pełni. 
agitatorzy, hindusi | hinduski, wysta- 
wali przed sklepami w Bombaju, Kal- 


kucie, namawiając publiczność, aby 
nie kupowała wyrobów pochodzenia 


angielskiego. Bojkot rozciągał się na 
wszystko, co nosiło na sobie pięlno i 
markę fabryk angielskich: tkaniny, 
obuwie, galanterję, konserwy, tytoń, 
ubranie, bieliznę etc. ele. Najgoręcej 
agitowały kobiety, które wystawały 
cierpliwie dzień cały, od rana do 
wieczora, przed sklepami na ulicy. 
Kupcy rozpaczali, ale byli bezradni 
— agitacja robiła swoje. Frekwencja 
w sklepach zmalała do minimum, 

Ale — walka ta toczyła się w gra- 
nicach sui generis legalizmu, możnaby 
nawet powiedzieć, niesłychanej uprzej 
mości i wzajemnej tolerancji czy ele- 
gancji, Były to czasy, gdy Gandhi 
zalecał swym stronnikom wyrozumia 
łość, gdy iłomaczył im, iż nie należy 
stawiać oporu policji. albowiem speł- 
nia ona tylko polecenia i rozkazy wyż 
szej władzy. 

Namiętności polityczne nie były je- 
szcze tak rozhuśtane, jak teraz, i tak- 
tyka zalecona przez Mahatmę, speł- 
niana była z przesadną wprost ścisło- 
ścią. 

Przywódcy polityczni miejscowych 
organizacyj nacjonalistycznych uprze 
dzali listownie szefa poliej:, gdzie, kic- 
dy, jakiego dnia, zamierzają prowa- 
dzić akcję bojkotową; zdarzało się 
nawet, że listy otwarte tej treści były 


pośrednictwem prasy hinduskiej, 

Wynikiem akcji prowadzonej w ten 
sposób były obrazki następujące. W 
Bombaju np. o pewnej godzinie poja- 
wia się na ulicy auto obsadzone przez 
<zlonków Kongresu wszechindy jskie- 
go. Obrzucają je po drodze kwiatami, 
podają agilalorom owoce, napoje. 
Auto rusza dalej. punkiualnie o za- 
powiedzianej godzine staje przed 
wskazanym uprzednio w liście skle- 
pem, agitatorzy wysiadają, wymie- 
niają grzecznie powitania z policjan- 
iami, poczem dają się aresztować, 
wsiadają pod eskorłą policyjną do 
auta rządowego i.. udają się do wię- 
ziemia. 

Obie strony przesadzają, w świad- 
czeniu sobie grzeczności. Publiczność, 
sprzyjająca agitatorom niepodległo- 
Ściowym, wita ich i żegna oklaskami, 
policjanci kłaniają się również — sło- 
wem idylla. 

Tak było przed rokiem. Teraz sto- 
sunki zmieniły się radykalnie. Niepo- 
wodzenie konferencji Okrągłego Stołu 
w Londynie, zawiedzione nadzieje, 
reakcja po długiem, naprężonem ocze 
kiwaniu, aresztowanie Gandhiego, re- 
presje wobec Kongresu, uznanie ruchu 
niepodległościowego za ruch n'elegal- 
ny — wszystko to wplyngło na zmia- 
ny sytuacji. Niema już mowy o rycer- 
skości, o grzeczności. Policja już się 
nie kłania. a puszcza odrazu przy zet- 
knięciu z dumem w ruch «ije bambu- 
sowe i szable, Tium nie b je już bra- 
wa, ale wyrywa z bruku kamienie 
i bombarduje niemi policję. Padaja 


ogłaszane w wiekszych miastach za|ranni po tej i po tamtej stronie. wię- 


zienia zapełniają się, członkowie kon- 
gresu kryją się po tajnych lokalach 
i mimo zaleceń pokojowych Gandhie- 
g0 walka loczy się z całym nakładem 
sił zbrojnych i represyj po jednej, 
namiętności i zaciekłości po drugiej 
SIrone, 

Wieści. które nadchodzą do Londy- 
nu z Indyj, brzmią narazie pomyśl- 
nie dla rządu; sir Samuel Hoare, szef 
wydziału dla Indji, czlowiek silnej 
twierdzi, że opór nacjonalistów 
dzie zlamany i prestiż Wielkiej Bry 
tanji w Azji zostanie nanowo ugrun- 
towany. Nie cała prasa londyńska po- 
dziela te opinje, choć naogół angiel- 
ski „człowiek z ulicy“ mało się inte- 
resują polityką indyjską. Obchodzą 
go nierównie więcej bilższe mu spra- 
wy melropolji, bezrobocie, cła, po- 
datki. 


Bys. 


Z DNIA. 
RGPEWITYZEKA GU.» 
SKUTKI PRAWNE 
WYROKU BRZESKIEGO. 


Podujemy poniżej ireść tych arty» 
kulów Kodeksu Karnego, kióre wy- 
świeiłają skurki prawne wyroku śro- 
dowego, ekazującego dziesięciu oskar- 
żenych w procesie brzeskim na „wię: 
zienie, zastępujące dom poprawy” od 
półtora roku do lat trzech. 

Te skutki prawne weszłyby w ży- 
cie w razie uprawomocnienia się wy- 


roku, t. zn. zatwierdzenia go przez 
wyżeze instancje sądowe. 
ART. 58 K. K. 

Ze skazaniem na karę śmierci, ciężkie 


więzienie lub zamknięcie w więzieniu od 
roku do lat 6 (dom poprawy) łączy się utra- 
ła tytułów honorowych, rang, orderów j in- 
nych nadanych przez rząd oznak wyróżnia- 
jących, godności honorowych i emerytur 
oraz usunięcie z urzędów państwowych, ko- 
ścielnych i samorządowych. 


AR. 50 K. K. 

Skazani na ciężkie więzienie lub na zama 
knięcie w więzieniu od roku do lat 6 (dom 
poprawy) tracą prawa: 

1) udziału w uchwałach i wyborach zgro- 
madzeń samorządowych, korzystania z pra- 
wa wyborczego czynnego i biernego: 

2) pełnienia służby państwowej lnb samo- 
rządowej; 

5) służby w armji lub marynarce; 

4) sprawowania godności kościelnych. 

5) wykupywania świadectw na przedsię- 
biorstwa handlowe pierwszych dwóch a na 
przemysłowe pierwszych pięciu kategoryj; 

6) pełnienia obowiązkn opiekuna lub ku- 
ratora: 

7) zajmowania stanowisk przełożonego, 
wychowawcy lub nauczyciela w zakladach 
naukowych publicznych lub prywatnych, 
jako też korzystania z praw nauczyciela do» 
mowega; 

8) zajmowania stanowisk sędziego polu- 
bownego, członka zarządu masy upadłości, 
adwokata lub pełnomocnika w sprawach to- 
czących się w instytucjach państwowych 
lub samorządowych; 

9) stawania w charakterze świadka, przy 
umowach lub aktach wymagających po- 
twierdzenia przez świadka. 


ART. 51 K. K. 

Prawa utracone z mocy art, 50... nabywa 
się ponownie po upływie terminów nastę- 
pujących: dla skazanych na ciężkie więzie- 
nie lub na zamknięcie w więzieniu od roku 
do lat 6 (dom poprawy) lat 10... licząc 
od czasu odbycia kary. 

Więzienie, zasiępujące dom popra- 
wy, odpowiada rosyjskim „rolom a- 
reszłanckim”, Sądownictwo rosyjskie 
unikało naogół skazywania oskarżo- 
nych o przestępstwa polityczne na ka- 
rę tego rodzaju, przeznaczając ją dla 
przestępców kryminalnych. 


MASZTAB. 

W tekście molywów wyroku w spra 
wie brzeskiej użyty został wyraz 
„masztab”, może nie dla wszystkich 
zrozumiały. Wyraz pochodzenia nie- 
mieekiego, przyswojony przez iezyk 
rosyjski — znaczy po polsku: „skala“. 
Masziab dosłał się do tego dokumen- 
tu, jako rusycyzm. 


PROK. GRABOWSKI CHORY 
NA SERCE? 

Zwracało uwagę, że przy odczyly= 
waniu wyroku nicobecnym był prok. 
Grabowski. Na fotelu prokuratorssim 
zasiadł prok. Rauze bez swego kolegi. 
„Gazeta Polska” donosi, iż p. Grabow- 
ski jest od paru dni cierpiący na serce. 
DREES ETER KEE ZERZE 15%". ERSAT SATA 
ETERA TRES PEELE IEE 
ONET RE AE ETA 
Rodzice nie chroniący dzieci od zakażenia 
— to ich zabójcy. Chorzy nie przestrzegają- 
cy przepisów hygjeny -- to podpalacze cha- 
ty sąsiada. Zdrowi nie biorący udziału w 
walce z gruźlicą — to gospodarze nic wo- 
łający o ratunek, bo pali się tylko chata.. 
sąsiada. Czyżby czekali kiedy sie zapali 

ich w sirzechał 


„KURJEK ZACAHOUNY 


sobota Th etfczńfa TU%2 TORT. 


Z izby przemysłowo-handlowej w Sosnowcu 


Posiedzenia sekcji 


W czwariek dnia 14 stycznia b. r.| wie; zjazd taki ma być w najbliższym 


odbyło sę. pod przewodnictwem wi- 
ceprezeżu b» Gruszczyńskiego, po- 
siedzenie sekcji: handlowej lzby prze- 
mysłowo handlowej w Sosnowcu przy 
keznym udziale radców sekcji W po- 
dedzeniu wzięli udział  radcowie: 
Adler Dawidowicz, Gutenstajn, kra 
tosznński, Kucharski, Kwiatek, F 
chura, Oliner, Piotrowski, dr. Potok, 
Rubiaticht, Saper, Salski, Tencer, 
Urbański i Wajnsztok. 

Na wstępie przedstawiciele biura 
Izby: starszy referent Gadomski, re- 
ferent Siekański i radca prawny dr 
Braun zlożyli wyczerpujące sprawoz- 
danie z działalności lzby za czas od 
poprzedniego zebrania sekcji, W spra- 
wozdaniu zakomunikowano też sposób 
wykonania przez Izbę uchwalonych 
na poprzedniem posiedzeniu wnio- 
sków. Madh? w zwiazku z wnioskiem 
radcy Kwiatka w sprawie nowelizacj. 
ustawy o zwalczaniu nieuczciwej kon- 
kurencji biuro Izby opracowało pro- 
jekt ewentualnej noweli, który będzie 
przekazany Komisji PE co 
do wniosku tegoż radcy o nowelizację 
postanowień rozporządzenia o godzi- 
nach w handlu, dotyczących kiosków 
i budek z wodą sodową, wyjaśniono, 
iż mniej patrzebną jest nowelizacja, a 
raczej skrupulatniejszę wykonywanie 
obowiązujących przepisów, w której 
to sprawie biuro lzby w jednem ze 
starostw skutecznie interwenjowało; 
wniosek radcy Gutensztajna w spra- 
wie umożliwienia przesyłania tytułów 
egzekucyjnych do wykonania za po- 
średnictwem kióregokolwiek komor- 
nika, który następnie obowiązany 
byłby przesłać tytuł właściwemu za- 
miejscowemu organowi egzekuzy jne- 
mu, został — na wniosek przedstawi- 
ciela Izby w Komisji Związku Izb 
przemysłowo-handlowych — uchwa- 
wa przez tenże dż i uwzględ- 
niony w opinji dla Komisji kodyfi- 
kacyjnej o projekcie nowej ordyna- 
eji egzekucyjnej: wreszcie wniosek 
radcy Sapera w sprawie honorowania 
tutejszych klauzul egzekucyjnych 

rzez sądy Górnego Śląska ma być 
eS zbadany przez biuro Izby 
w porozumieniu z wnioskodawcą. 

W związku z powyższemi spra woz- 
daniami wywiązała się dyskusja, w 
której radcowie Kwiatek i Tencer po- 
ruszyli sprawę projektu wprowadze- 
nia monopolu importu owoców po- 
łudniowych; radca Saper postawił — 
przyjęty przez sekcję — wniosek o 
zajęciu przez Izbę zasadniczego stano- 
wiska w sprawie polityki etatystycz- 
nej, przejawiającej się osłatnio w for- 
mie całego szeregu projektów mono- 
poli handlowych. Radcowie: dr, Po- 
tok, Saper i Kwiatek zabierali następ- 
nie głos w sprawie przyjętego przez 
zjazd Związku Izby projektu ustawy 
o wyjątkowych zasadach przy spo- 
rządzaniu bilansów; radca Tencer 
inłerpelował wreszcie w sprawie wy- 
sokości znowelizowanych stawek po- 
datku obrotowego dla poszczególnych 
gałęzi handlu. 

Następnie radca Kryłoszański wy- 
głocił referat w sprawie postulatów 
przemysłu  gospodnio-restauracyjne- 
go. Sekcja, po krótkiej dyskusji, usto- 
sunkowując się w zasadzie przychyl- 
nie do przedstawionych postulatów, 
przekazała je do szczegółowego roz- 
patrzenia Komisji finansowo-podatko- 
wej. 

Po referacie ref, Byszewskiega sek- 
cja uznała za celowe interwenjowanie 
u władz administracyjnych w sprawie 
możliwie oględnego stosowania prze- 
pisów o oddzieleniu lokali sklepowych 
od mieszkań. 

Inż. Rzeczkowski omówił sprawę 
odczytów dla kupiectwa, Po ożywio- 
nej dyskueji, w której zabierali głos 
rr.: Kwiatek, Oliner, lencer, Kuchar- 
ski, Adler i Saper, sekcja uznała za 
wskazane podjęcie na nowo sekcji od- 
czyłowej i wyłoniła w celu ustalenia 
R ha odczytów podkomisję, do 

tórej wybrano: rr, Dawidowicza, 
Kucharskiego, Kwialka, Olinera, Sa- 
pera i Urbańskiego. 

Radca Kwiatek poruszył następnie 
Inre urządzenia zjazdu kupiectwa 
focha. 


ebia Dabrowskego w Czestoch 


czasie zwołany. 

Na propozycję radcy 
Dittrich zakomunikował, 
Izby będą proszeni «o 


Sapera dyr. 
że radcowie 
udziału w 


akcji objazdowej na terenie Izby. 
Wiceprezes Gruszczyński złożył b'u- 
ru Izby podziękowanie 


za szybkie 


„Zredukowany* samochód — 


handlowej. 


skuieczne opracowanie wszystkich bez 
wyjątku wniosków, uchwalonych 
przez sekcję handlowa, a radca Ku- 
tharski złożył dyrcktorowi Iaby o- 
sobne POP IE za skuteczną in- 
terwencję w sprawie aktualnych po- 
stulałtów kupców kolonjalnych w Bo. 
snowcu. 


Oszczędność w każdej dziedzinie. 


KRONIKA 


KALENDARZYK. 


Dziś Marcelego 

16 æj. Jutro Antoniego 
lm] Wschód :łońca 7 m. 38. 
Sobota Zachód 15 m. 53. 


n 


Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: d 
SOSNOWIEC 
ZAGŁĘBIE: Ulani. Ułani... 
PALACE: X—27, 
DĄBROWA 
WANDA: Wesoły porucznik. 
ARS: Precz z miłością. 
KOMETA: Król Dżungli. 
WANDA: Wesoły porucznik. 
ZAWIERCIE 
STELLA: Dziesięciu z Pawiaka. 
ARLEKIN: U progu gilotyny. 


x PODZIĘKOWANIE. P. Mazunowi, 
dyrektorowi państw. serminarjum mę- 
skiego w Sosnowcu składa tą drogą ser- 
deczne podziękowanie za bezintemesow- 
me otldamie sali i wydałną pomot przy 
urządzeniu choinki dla dziesi pollicjan- 
tów Stowarzyszenie „Rodzina Policyjna” 
Kolo powiatowe w Będłinie. 


X POSIEDZENIE BUDŻETOWE. Dnia 
23 bm, o godz. 7.350 wiecz. odbędzie się 
posiedzenie Rady miejskiej w Dąbro- 
wie w sprawie uchwalenia budżetu m'a- 
sta na r. 1932-35, 


X POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ W 
DĄBROWIE. Plenarne posiedzenie Rady 
miejskiej w Dąbrowie odbędzie się we 
włorelk dtia 19 bm. o godz. 7.30 wieczo- 
rem, z następtjącym porządkiem obrad: 
Odczytanie korespondemoj.  Uchwaltenite 
statutu o poborze podatku od kopałń we- 
gla na rok budżetowy 1932-58. Uchwale- 
nie statutu o specjalnych opłatach dmo- 
sówych na rok budżetowy 1932-33, Upo- 
wadżhiemie zarządu miejskiego do zawar- 
cią umowy z dyrekcją kolei w Warsza- 
wie w sprawie wydzierżawiemia części 
terenu po b. stacji dqhilińskiej na postój 
dowożek. Podanie Tow. przyjaciół teatru 
w Sosnowcu o zaknupiemie przedsławień. 
Rozpatrzenie podań płatników o zwolnie- 
nie ich od podatków miejskich. Umorze- 
nie podatków miejskich za ubiegłe lata 
nn stmę zł. 7192.61. Składanie do prezy- 
djem wniosków i initerpelacyj. 


PAMIĘTAJCIE 
0 DNIACH PRZECIWGRUŹLICZYCH! 


W SOSNOWCU. 


Dziś w sobotę premjera ciekawej i do- 
skonałej komediji Acharda p, t. „TACYŚMY 
JUŻ SÁL.“ („Mistigri*), w której autor z 
lekkością i wdziękiem maluej dzieje dwojga 
zakochanych artystów. Sztukę, opartą przez 
autora na pierwiastku erotycznym potrak- 
tował reżyser R. Tański z powściągliwością 
i smakiem estetycznym. Popisowe role Nell 
i Zamora ywają w rękach pp. Żakrzyń 
skiej i Golaszewskiego, dalszą ET sta- 
nowią pp. Kossakowska, Horowicz, Słupski 
i Tański, Efektowne dekoracje proj. J. Ko- 
ściesza. Początek 0 godz. 8.15 wiecz. Ceny 
GA od i do 360 zł. Abonament i zniżki 


. P. T, ważne. 

„ITACYŚMY JUż SĄL.* („Mistigri”) po- 
wtórzona zostanie w niedzielę wieczorem o 
godz, 845, po cenach zwykłych. 

W niedzielę popołudniu o godz. 4 — świe- 
tna komedia T. Łopalewskiego p. t. „AU- 
RELCIU, NIE RÓB TEGO", Ceny popular- 
ne od % gr. do 2.60 zl. 

We wtorek, 19 bm. — „FACYŚMY JUż 
SĄ." („Mistigri*). Dochód z tego widowi- 
ska przeznaczony na bezroboczych pracow- 
ników umysłowych. 

Przesprzedaż biletów w firmie Wł. Cze- 
chowski. W niedzielę i Święta kasa teatru 
czynna od godz. 11 do 1 i od godz. 5. 


Teatr Polski w Katowicach 
REPERTUAR | 


Sobota 16 b.m. „Matrykuła* premjera. 

Niedziela 17 bm. — Występ Lopka Kru- 
kowskiego — godz. 12, 

Niedziela i7 b.m. „Pod Gwiaździstą Ban- 
derg“ — godz. 15.50. 

Niedziela 17 bm. „Hiszpańska Mucha* — 
godz. 19.30. 


Wtorek 19 bm. — „Don Pasquale“. Go- 
ścinny występ opery krakowskiej, 

Środa 20 bim, — „Matrykuła 35, 

Czwartek 21 b.m. — „Manewry jesienne". 

Sobota 25 bm. — „Pad gwiaździstą ban- 
derą' o godz. 15.50. 


Sobota 25 bm. „Hiszpańska mucha“. 


Niedziela 24 bm. — „Księżniczka Ollala* 
o godz, 15.50. 

Niedziela 24 bm, — „Matrykuła 55". 

Wtorek 26 b.m. „Hiszpańska mucha". 

Środa 27 bm. — „Bohaterowie“ premjera. 

Czwartek 27 b.m. — „Mattykuła 35", 

Sobota 50 b.m. — „Bolhaterowie*. 


X ZABAWA TANECZNA, Narodowa 
Orgamizacja Kobiet na Renardzie i Ko- 
lo młodzieży przy Związku zawodowym 
gómików „Praca Polska“ fikja Remamd 
urządzają w doin 16 bm. w aali Sokota 
w Selm przy ul. Szkolnej 6 pod prote- 
ktoratem Patronatu Kół młodzieży przy 
zarządzie glównym Zjednoczenia zawo- 
dowego „Praca Polska” w Sosnowcu 
wielka zabawę taneczną z tradycyjnym 
kotyljonem. Wstęp dla pań 1 zł., dla pa- 
mów 2 cał. Początek o godz. 20. Wejście 
za okazaniem zaproszeń. 


PEE, 


Sprawa zatrudnienia 
BEZROBOCZYCH. 


Jak ubiegłej zimy, tak i obecmie Ma- 
gstrat Dąbrowy załnudnia pewną iłóść 
bczroboczych, znajdujących się w maj- 
gomszych wanankach materjalmych, cho- 
dzi bowiem «© do, aby ludziom tym dać 
pewną pomoc i aby pewna ilość bezro- 
boczych zdobyła prawo do otrzymania 
ualawowego zasilku. W roku ubiegłym 
sytuacja finamsowa była lepsza, więc też 
Alagistrat był w możności załinudnóć w 
okresie zimowym akolo 300  bezrobo- 
czych, obecnie z braku Środków liczba 
zalmuidniomych spadła do stu osób. 

A więc przy robotach wocociągowych 
pracuje około 50 osób, przy remoncie i 
nóżmych robotach miejskich około 21 o- 
sób, wreszcie ma t. zw. sortowni przy wy- 
dobywaniu żużla wielkopiecowego ma 
Łabądzikiej około 30 osób. Pozatem pro- 
jektowame jest sypanie drogi na Zielo- 
nej, stamowiącej przedłużemie ulicy Ro- 
botniczej. Droga tn, położona obok pro- 
„jełatowamego parku miejskiego, stanowić 
bedzie połączenie 2 szosą Siewierz—Czę 
stochowa. Mość zatrudnionych przy bue 
dowie tej drogi będzie zależna od my: 
śsolkości subwenaji rządowej na zatmid- 
niemie bezroboczych. 


X AKADBEMJA POWSTANIA STYCZ. 
NIOWEGO NA PIASKACH, Staraniem 
groma miłodzieży P. 1. 0. N. na Piaskach, 
w dmiu 16 bm. dla dziatwy szkolnej i w 
dniu 17 stycznia dla starszych unzadzo- 
na zostanie  „Aikacdomyja dla uczezemia 
rolznicy powliamia styczniowego”. Na 
prógnam złożą się: refomat wygłosi p. H. 
Mroczek, chór pod kierumikiem p. Micha: 
la Bzówki, duet sknzypcowy w wykona: 
niu pp. W. Figałkowskiego i Z. Domabia- 
ły, delklamnacje pp. Korczyńska i Płatelk. 
śpiew solo pp. Adela Fiszlówma i Pioti 
Płatek, Na zakończenie zespół amatorek: 
odegra eztuczkę pt. „Gdzie odwaga i mę- 
glwo, tam Bóg daje zwyaięstwo”, 


X W SPRAWIE ODEBRANIA RENTY 
INWALIDOM LŻEJ POSZKODOWA. 
NYM. W związku z zamierzeniami rzą- 
dowemi  zmowelizowania ustawy imwa- 
lidzkiej w kienunku pozbawienia zaopa- 
irzonia ze skanbu państwa  imwaliidów 
lżej poszkodowanych, zarząd główny 
Związku inwalidów wojenych R. P. in- 
tarwenjować będzie u przedstawicieli 
rządu oraz w Sejmie i w Senaoie..W ma- 
zie odebrania remt inwalidom lżej po 
szkadowanym, ufracitoby zaopatrzenie 
ze skarbu państwa ponad 50.000 imwalii- 
dów wojennych. 
X ZARZĄD KOŁA OZPR. W BĘDZI. 
NIE urządza jutro dj. w niedzielę o godz. 
4 papot w lokalu własnym w Będzinie, 
przy ul. Modrzejowskioj, hale targowe 
I piętro, dla swych członków, sympaty- 
ków oraz ich rodzin „iradycyjny opla- 
tek", Wejście tylko za okazaniem Ze- 
proszenia. Osoby będące ezłonikami Ko 
la, które z jakichkolwickkądź przyczyna 
dotychezas zaproszeń jeszcze nie otrzy: 
mały, zechcą zgłosić się po nie do preze- 
ka Koła w Będzinie, Kolątaja 28, J. Pira- 
żaka w dniu dzisiejszym. Po optatku od- 
będzie się koleżeńska zabawa. 
X CISZEJ, PANOWIE SOCJALIŚCI! So- 
ajalliści zaglębiowscy, po zlikwidowaniu 
„Głosu Zagłębia” wyrażają swoje bóle 
na łamach śląskiej socjalistycznej gazet- 
(ki, W komcspondencji z Zagłębia w de- 
magoglczny i nieuczeiwy sposób ches 
przypisać nadużycia w „Bankm Zagłębia” 
endecji, choć doskonale wiedzą, iż whas 
śnie enklecy przyczynili się do ujawmie- 
nia tych nadużyć. 

W zakończeniu, wymieniwszy Szereg 
instytucyj sanacyjnych ekrylba papesow- 


„| ski pisze, że w tem zestawieniu jest „pet 


ny obraz i Samacji moralnej i umiejęt. 
ności gospodamzcnia ludzi g pod zmaku 
genjuszu samacyjnego, jak rówmileż i 
tych z pod chorągwi wielkiego oboz mi- 
sinza Dmowskiego”. 

Ciszej, panowie socjaliści! Najpierw 
nie kłamać, mie falszować faktów, a pa 
dugie... olszej, mie podnosić głosom. Ba 


'| wszyscy mają w pamięc! waszą skamda- 


liczną, zbrodniczo - rozrzutna gospodar- 
kę w samonządach miejskich. A może 
przypomnieć bliższe szczegóły?... 

W domu powieszonego mie mówi się e 
sznaiwka, 


Odpowiedzi administracji. 

Pp. W. Szl. Skała i M. Sz, w Łazach: 
Prosimy przysłać dodatkowo vo 50 gro- 
szy na | j. 


Nr. 12. 
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Pertraktacje z robotnikami 
DZISIAJ. 


W dniu wozorajszym W kałowdkiej 
Poloni" pojawila się wzmianika o odlo- 
Żemiu konferencji v robotnikami do po- 
niedziallku, Skąd taką informację otmzy- 
mal „wywiad“ tego dziennika miewimdior 
mo.  Najwidodznicj jednak „wywiad 
(dziennik tem ohwalit się onegdaj, że po- 
siada własny wywiad w sprawie nadu- 
yć podatkowych) cokolwiek szwankuje, 
“Jak się dowiadujemy, konforonejje rodz 
noczna się w dniu dasto e nastę- 
poczną $ a 
pu jącym porzadku: o godz. i0 rano 
Cal ać związkiem. górników (PPS), 
» modz. 15 ze Związkiem zawodowym ro- 
botników przemysłu górniczego _ (sara: 
aja), o godz. 16 i pół ze, Związkiem aa- 
wodowym „Preca Polska“, t 

Ww poniedziałcik odbędzie się konferen- 
cja ze Zjednoczeniem zawodowem pol- 
skiem (NPR) i centralnym. Związkican za- 
wodowym gómików Rzeczypospolitej 
Polskiej. s s 

Propozyaja, którą wysuwają przemy- 
stowcy na te konferencje, obejmuje ob- 
niikę płac robalmiczych o 21 proc. od dn. 
1 lutego 1952 r. 
a oaa 

NIGDY NIE JEST ZAPÓŹNO 
ietać swem zdrowiu, tembardzicj jo- 

łeli już Zomiż na chorobę nerek, pęche- 
rza, wątroby, kamieni żółciowych, złej prze- 
miany materji, na bóle artretyczne czy po- 
dagryczne, wzdęcie brzucha, odbijanie się 
lub skłonność do obstrukcji. Pamiętaj, że 
nigdy nie będzie zapóźno o ile będziesz uży- 
wać zioła „Diurol”, które zapobiegają nagro- 
madzaniu się w ustroju kwasu moczowego 1 
innych szkodliwych dla zdrowia substancyj, 
zatruwających organizm, Wszelkie bóle u- 
stapia, wytrwale używać będziesz ziół 
„Diural”. Osłodzony odwar z tych ziół jest 
smaczny, zupełnie nieszkodliwy i powinien 
być pity stale zamiast herbaty. Dziś jeszcze 
kup pudełko oryginalnych ziół „Diurol“, a 
gdy przekonasz się o dodatnich skutkach ich 
działania GA je będziesz i eym zma jo- 
mym. — Sposób użycia na opakowaniu, — 
Głclne zo „Diurol* Gąseckiego (z ko- 
gutkiem) sprzedają apteki i składy aptecz- 
ne. Reg. M. Spr. W. nr. 1486. 


Jou OE EP Eee MEWA 
e 
Plan regulacyjny 
DABROWY. 

Uchwałony w swoim czasie przez Ra- 
dę miejską w Dąbrowie projekt planu 
regulacyjnego miasta, jest tematem moz- 
ważań specjalnej komisji regulacyjnej 
w liczbie 15 osób, złożonej z fachowców i 
przedstawicieli poszczególnych dzielnie 
miasta. Referentem komisji jest budow- 
piczy miejski inż, C. Uthke. 

Komisja bada całokształt projektu, 
oraz poszczególne fragmenty i po uzgod- 
nieniu wszelkich okoliczności, wydaje 
opimję, Dotychczas zaaprobowańo pro- 
jekt rozbudowy miasta tj. podział ma od- 
powiednie strefy, oraz projekt głównych 
atteryj komunikacyjnych, uzgodniomy z 
Magisivaten Sosnowca, a to z tego wagle- 
du, iż projokt przewiduje budowę mno- 
wej arterji komunikacyjnej pnzez Józe- 
fów i Srodule. 

Obecnie rozpatrywany jest projekt 
mczegółowej sieci uli, z uwzględnie- 
niem ich kierunku i szerokości. W związ- 
ku z pracą komisji regalacyjnej, do pre- 
liminarza budżetowego ma 1932-35 r. ma- 
lączone są stosowne plany i plansze, do- 
tyczące projektu regulacji miasta. 


KATASTROFALME ZOŁRZENIE SAMOCHODU 
NA SZOSIE CZELADŹ — BĘDZIN. 


Wazoraj o godz. 2 popol. na szosie bę- 
dzińskiej pod Czcladzią, tuż obok szybu 
„Komelljusz* mialo miejsce katastrofal- 
ne zderzenie samochodu osobowego huby 
„Femiks* w Będzinie. 

Samochód jadący od strony Będzina, 
bez pasażerów, rozwinął dość dużą szyłb- 
kość i w chwili, gdy aiężka maszyna zma- 
lazła się na asfaliowamym odoimku mo- 
kreaj i błotnistej w tym dniu szosy, ea- 
mochód „zamzucil' tak silnie, że ude- 
rzywszy z całej siły w słup telefonicz- 
ny zdamał go u podktawy, jak rówmież 
dwa dość grube drzewka przydrożne, 
poczem zdmuzgotany legł w rowie. Szo- 
fer prawie cudem wyszedł cało. 

O sile uderzenia świadczy fakt, że rzu- 
sony w rów samochód, jak dziecinna za- 
bawka, odwrócony został w przeciwną 
strong jazdy. 

Straty właściciel oblicza na 8 tys. zł. 


Poczciwi kmiotkowie 
OFIARAMI OSZUSTA. 

W niedzielaym numerze pisaliśny o 
podstępnem oszukaniu wieśniaka, Wła- 
dysława Supennaka ze wsi Podlesie gm. 
Rabastan, który przybył do Żawłehia ce- 


„KURJER ZACHODNI” sobota 16 stycznia 1952 roku. 


— 


„Henocha Libermata 
ki 25. 

Po wjechaniu w podwórze uieznajomy 
kazał złożyć wieśmiakowi siano, sam zaś 
udał się do Libermena, od którego ode- 
brał nalcżność za siamo w sumie 46 zł. 
Nie mogąc doczekać się powrotu niczna- 
jomega, N. zwrócił się do Libcznuta z żą 
daniem wypłacenia należności za eprze- 
dane siano. Zdziwiony Libermam oświac- 
azyl wówczas wieśmialkowi, że już daw- 
no zapłacił za siamo osobnikowi, który 
zaproponował mu kupno. 

Osznkany wieśniak udał się ze skamgą 
do komisarjatu policji, podając szazegó- 
lowy rysopis oszusta. 

Wadłng wszelkiego  prawdopodobień- 
stwa obu opisywanych oszustw dokonał 
joden i ten sam osobnik. 


lem sprzedaży koniczyny. Jak wiadomo, puzy ul. Kościusz- 
mieznawy oszust przyprowadził Superna- 
ka do fabryki B-ci Woźniak w Sosnoww- 
«u, gdzie sprzedał koniczywę i pobrać za 
nia pieniądze, poczem ułotnił się, pozo- 
stawiając na placu trabrycznym madw- 
nego wieśniaka bez koniczymy i pic- 
między. 

Podobny fakit oszustwa mial miejsce 
onegdaj w Dąbrowie. Ofiarą padł Roman 
Nowak ze nei Grabowa, gm, Rokilmo- 
Salachockic, który przywiózł do IDalbra- 
wy w cclu sprzedaży furę siana. Jeżdżąc 
po ulicach miasta Nowak naiknął się na 
nieznanego osobnika, który oświadczył 
mu, że chce kupić siano, Po ustalenia cc- 
ny nieznajomy kazat jechać wieśniniko- 
wi za sobą i zaprowtcdził go do zakłaciu 


Gwaltowna zniżka 


ceny słoniny i mięsa wieprzowego w Czeladzi. 


Wczoraj ludność Czeladzi ponta 
na została niczwykłym krokiem rze- 
źników, którzy, zachęceni przykła- 

dem jednego ze swych kolegów, sa- 
morzutnie obniżyli ceny mięsu i slo- 
niny, Miasto zarzucone wprost zosta- 
ło ulotkami o zniżonych cenach sło- 
niny, mięsa i wyrobów mięsnych, — 
równocześnie w szeregu sklepach u- 
kazały się ogłoszenia, iż ceny słoniny 
zniżone zostały do 1.60 zł. za iler., 
kiełbasy — 1.60 zł., mięsa wołowego 
— 80 gr., wolowe na pieczeń — 1 zł. 
Rzecz prosia, że wywołało to nieby- 
wały run konsumentów na sklepy, 
którzy przypuszczają, iż jest to chwi 
lowa zniżka konkurencyjna. 

W sprawie tej zwróciliśmy się do 
inicjatora zniżki cen, który oświad- 
czył, że ostatnia zniżka cen podykto- 
wana jest nie walką konkurtney jną, 


lecz ogólną zniżką cen żywca. Przecięt 
na cena żywca wynosi okolo 90 gr. zu 
kilogram. Należy dodać jeszcze, że je- 
den z rzeźników sosnowieckich, który 
kilka razy w miesiącu wyjeżdża z 
Sosnowca na Piaski, sprzedaje już od 
kilku tygodni słoninę i kiełbasę po 
1.80 zł. za'*klg., a więc niżej urzędo- 
wego cennika, 

Przypuszczać mależy, że poważna, 
bo prawie 25 proc. zniżka cen w Cze- 
ladzi, która ujawniłu nienormalne 
stosunki w tej dziedzinie handlu, mu- 
si pociągnąć zniżkę cen w całem Za- 
aukiu. 

W tych warunkach należy zapytać 
«o robi, i po co właściwie istnieje ko- 
m'sja cennikowa, czy po to ażeby mi- 
mo ogólnej zniżki cen żywca, sztucznie 
utrzymywać wyższe ceny. 


Rozwój wodociągu miejskiego 
w Dąbrowie Górniczej. 


W okresie istnienia w Dąbrowie ser- | pompki uliczne na Redenie oraz istnie 


witutu wodnego, ciążącego na miej-| jący zdrój na Chechłówce otrzymują 
scowych Tow. górniczych zaopatry- | wodę z Tow.  francusko-włoskiego, 


dzięki czemu ludność nie będzie jiuż 
korzystała z wody, zwanej JĄ 
barszczem. Pozatem do miejskiej sieci 
wodociągowej przyłączono już więk- 
6ZOŚĆ Pudydków szkolnych oraz in- 
nych budowli użyteczności publicz- 
nej. 

Obecnie jest na ukończeniu układa- 
nie odcinka sieci wodociągowej na 


wanie miasta w wodę odbywało cię 
w ten sposób, że do śródmieścia, czy- 
li na t. zw. dawniej dzielnicę huty 
Bankowej dostarczało wodę Tow. 
francusko-włoskie, natomiast na ml. 
Kościuszki oraz na Reden wodę przez 
rurociąg Tow. francusko-polskiego 
dostarczało z Klimontowa Tow. 60- 
snowieckie. 


e 
Ź zali sądowej 
"POSTRZELIŁ SUBLOKATORA. 

Mieszkańcy Żawiorcia Leksowie (Pia- 
skowia 75) poprzystęgli zemstę b. sublo 
katorowi Franciszkowi Antonikowi. W 
locie ub. r. gdy Leksowie zobaczyli prze- 
chodzącego Amtontka wybiogli do miega 
i obsypali go obełżywemi słowami, Am- 
tomik widząc nacierających Leksów po- 
djął siek'crę leżąca na ziemi, wówczas 
Leks etrzchił dwa razy i ciężko znamćł 
Amtoniku. 

41-letni Antoni Leks za unyśloe po- 
sinzelenie został skazany przez Sąd okre- 
gowy na 1 rok więzienia, zamieniającego 
dom poprawy ż pozbaw'eniem praw. 

W OBRONIE MATKE 

41-letni Stefan Kozera (Wielka Wieś, 
pow. Olkmski) żył w ciągłej niezgodzie a 
teściami Kucielami, awantury i bijaty= 
ki były na porządku dziietmym. W lipeu 
ub. r, gdy Kozera pobił dotkliwie te- 
ściową, nadszedł na to jej syn, Wojciech 
Kuciola. Syn stanął w obronie pobitej 
malki i mderzył Kozerę kijem. Rozlęgły 
się stnzały i Kudiel padł na ziemię 1 
puzestezelonym bokiem, Kozerze wyrwa: 
uo z rąk dymiący jeszcze rewolwer. 

Obecnice Sad okręgowy rozpoznał spra 
wę Kazery, oskamżoncgo o zadanie oieta 
kiego uszkodzenia ciała i ekazał go na 
1 rok więztonia, zamieniającego dora por 
prawy. 


X C0 KOMU SKRADZIONO? Z sali 
zbornej kopalni „Jowisz“ w Wojkowi 
cach Komotmych skmadziono rower, war 
tości 150 zł, stanowiący włauność Fran. 
uiszka Opury, zamieszkałego w Kamy- 
cach, gm. Bobwowniki, 

Z komórki Stefana Grabowskiego w 
Somnowóu (Namutowicza 1) skradziono 
10 kum, wartości 70 zł, 

Chilowt Ajzenbergowi, zamieszkałemm 
w Będzinie (1 Maja 40) skradziono wie- 
dmząctą eige parderobę, wartości 100 zł. 

Z komórki Franciszka Żebrowskiego w 
Będzinie skradziono w nocy 15 kur, wam 
tości 60 zł. 

Amloniemn Musiałowi 2 Wielkich Haj 
duk skradaiono rower, wartości 300 zł. 
pozostawiony chwilowo na ul. Czeladz 
kiej w Bedzimie. i 

Abramowi Lewensztajnowi, zamieszka- 
łemu w Sosmowcu przy ul. Dekerta 18 
skradziono z korytarza domu skrzynię 
jaj, w ilosci 546 sztuk. 

Ze sklepu Jaminy Hemuez w Sosnoweu 
(Ostmogórsika 3) skradziono kożuch, war- 
tości 180 zł. 

Z jaiki Hersza Goldbnuma w Dabro 
wie (Legjonów 10) skradziono w nocy 
200 kg. mięsa, waniości 515 zł. Złodzieje 
dostali się do jatki za pomocą podnrobio- 
nego klinCzia. 


Z chwilą ułożenia miejskiej sieci wa 
dociągowej odrazu zaopatrzono śród- 
mieście w wodę z Tow. francusko- 
włoskiego, z którem, jak wiadomo, 
zawarto umowę na dostarczanie dla 
miasta wody, natomiast z pozostałemi 
przedsiębiorstwami pertraktacje w 
sprawie likwidacji serwitutu wodnego 
były jeszcze w toku i kolonja Reden 
w dalszym ciągu otrzymywała wodę 
z Klimontowa. Dopiero po ostatecz- 
nem załatwieniu sprawy serwitułu z 
pozostałemi Tów. i podpisaniu odpo- 
wiednich umów, można było i Reden 
zaopatrywać w wodę z Tow. fran- 
cusko-włoskiego. Stało się to w dniu 
wczorajszym i od tej chwili wszystkie 


Zderzenie lokomotywy z wozem. 


Wożniea potiuczony, wóz rozbity. 


Niejednokrotnie już pisaliśmy o ni- 
czem niezabezpieczonych przejazdach 
kolejowych, nych znaczna ilość 
znajduje się w naszem Zagłębiu, Na- 
domiar złego nie wszystkie z tych 
przejazdów są w nocy oświetlone, 
Nie też dziwnego, że w podobnych wa- 
runkach nie trudno jest o wypadki, 
które zdarzają się dość często. W ub. 
czwartek znów miał miejsce nieszczę- 
śliwy wypadek na jednym z takich 
przejazdów, który szczęśliwym zbie- 
giem okoliczności nie pociągnął za 30- 
bą poważniejszych następstw. 

Mieszkaniec wsi Przyrów, powiatu 
Częstochowskiego, 41-letni Józef Zięba 
przyjechał onegdaj jednokonnym wo- 
zem do Zagłębia, celem kupna węgla 
na jednej z kopalń. Po naładowaniu 
węgla Zięba popołudniu wyjechał w 
powrotna. drogę. 


Mydlicach, łączącego sieć Tow. fran- 
cusko-włoskiego z siecią miejską. 
Przy pracy tej natrafiono na prze- 
szkodę, w postaci 7 kabli elektrycz- 
nych, co wymagało dużej ostrożności, 
Przeszkodę G6zczęśliwie ominięto i 
wkrótce roboty przy układaniu 
wspomnianego odcinka sieci będą za- 
kończone. Rozbudowa miejskiej sieci 
wodociągowej stale się posuwa, na- 
tomiast sprawa połączeń nieruchomo- 
ści z siecią postępuje bardzo wolno, 
a to ze względu na oporne stanowisko 
właścicieli nieruchomości, Jak osta- 
tecznie sprawa ta zostanie załatwiona, 
narazie (rudno przesądzać, 


KATOWICE. 
SOBOTA 16 STYCZNIA 1932. 
1158 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 
rjackiej. 12,10 — Poranek szkolny radjowy. 
12.45 — Koncert z płyt gramofonowych. 
1510 — Komunikat meteorologiczny, 15.15 
Komunikat gospodarczy. 15,05 — Intermczza 
muzyczne. 1545 — Wiadomości wojskowe 
dla wszystkich. 15.25 — Przegląd wydaw- 
nictw perjodycznych. 1545 — Koncert z 
płyt gramofonowych. 16.20 — Radjokronika 
dr. Marjan Stępowski. 16.40 — Skrzynka 
pocztowa rozgłośni katowickiej dla dzieci. 
17.10 — „Niezwykle własności ciał przy bar- 
dzo miskich temperaturach" — wygi. inż 
Zygmunt Kaoprowski, 1755 — Kącik mlo 
dych talentów muzycznych. 18.05 — Słucha- 
wisko dla dzieci najmłodszych p.t. „Wesele 
pod piecem” — pióra Ant, Bogusławskiego. 
18.50 — Koncert dla młodzieży w wykona- 
niu orkiestry Polskiego Radja. 1850 —Raz 
maitości. 19.00 — Mieczysław Mikuła: Felje- 
ton sportowy. 19.15 — Koncert w wykona: 
niu p. Tadeusza Waxmana na cytnze kon: 
certowej. 20.00 — „Na widnokręgu”. 20.15 
Muzyka lekka. 2155 — TFeljeton pt. „Kult 


Około godz. 6 wieczorem, gdy Zię- 


3 A » kwiatów w Japonji* — wygł. p. Helena Pie- 
ba wjechał na przejazd kolejowy O- |ślakówna. 22410 = Koncert | Chopinowski. 
bok Bogorji w pobliżu Ząbkowice na-|22:55 — Komunikat meteorologiczny. 23.00 


Muzyka lekka i taneczna z kawiarni „Atlam 
tie" w Katowicach. 


POKWITÓWANIE OFIAR 


złożonych bezpośrednio w Administracji 
„Kurjera Zachodniego“. 

NA_T-WO POMOCY PŁA BIEDNYCH 
CHRZEŚCIAŃ M. BĘDZINA: Edward Rypp 
zamiast wieńcu na grób á p. Stanisława 
Baera zł. 20 (dwadzieścia). 

NA KOMITET „DNI PRZECIWGRUŹLI. 
CZYCH": Dr. Puterman, zł. 5 (pięć). 


NIEPEWNOŚĆ. 

— Mój drogi, wczoraj umówilem się z żo 
ną moją nu godzinę pictwszą w restauracji, 
ale — wyobraź sobie — zapomniałem zu- 
pelnie gdzie się mamy spotkać. Bądź tak 
dobry, zadzwoń do mnie do domu i zapytaj 
się żony, gdzie możesz mnie «woikać o pier- 


jechała na wóz lokomotywa, zdążają- 
ca z Ząbkowie do Grodźca, prowadzo 
na przez maszynistę |Józela Gębor- 
skiego. Wskutek zderzenia wóz został 
całkowicie rozbity, Ziębia zaś siłą zde 
rzenia został wyrzucony z wozu, a pa 
dając na tor doznał dotkliwych obra- 
żey. 

Najszczęśliwiej z wypadku wyszedł 
koń, gdyż w. chwili najechanią paro- 
wozu znajdował się już poza torem. 
Przestraszony trzaskiem zerwał u- 
prząż i zbiegł w pole, gdzie go wkrót- 
ce schwytano. 

Potłuczonemu  Ziębie udzielono na 
miejscu pomocy lekarskiej j odesłano 
go do domu. 


6. 


Konfiskaty i kary 
ZA NIEDOKŁADNOŚĆ MIAR, 


WAG 1T. P. 
Jak wynika z opracowanych ostat- 
nio danych statystycznych, urzędy 


miar w Polsce w ciągu roku ukarały 
nakazami i orzeczeniami  karnemi 
37.677 osób. W tym samym okresie 
czasu skonfiskowano 125.305 narzędzi 
mierniczych, nieodpowiadających wy 
maganym przepisom, oraz wymierz0- 
no grzywny na ogólną sumę 663.89% 
złotych. 

Od decyzyj urzędów miar odwoła- 
ło się do sądów okręgowych 669 o- 
sób, z których 48 tylko uzyskało wy- 
roki uniewinnia jące. 


Rady lekarskie 
W KASA CHORYCH. 


Nowe staiuty Kas chorych. nadane 
Kasom przez ministra pracy i opieki 
społecznej, przewidują utworzenie w 
każdej Kasie rady lekarskiej, klóra 
stanowić będzie organ doradczy przy 
lekarzu naczelnym. Rada ta, w zależ- 
ności od wielkości Kasy, składa się z 
5,9 bądź też 15 członków, powoła- 
nych na okres dwuletni. 

"W sklad rady wchodzi zasadniczo 
dwóch lekarzy Kasy chorych, wybra- 
mych przez ogól lekarzy danej Kasy, 
jeden delegat Izby lekarskiej, jeden 
delegat miejscowej sumorządowej or- 
ganizacji sanilarnej, oraz jeden dele- 
gat szpitala publicznego, znajdujące- 
go się na icrenie Kasy chorych, 

W Kasach większych w sklad rady 
naczelnej wchodzą ponadio przedsta- 
wiciele wydzialu lekarskiego uniwer 
sytetu, lub też przedstawiciele wy- 
dzialu lekarskiego uniwersytetu. lub 
też przedstawiciele organizacyj lekar 
skich. Rada lekarska warszawskiej 
Kasy chorych liczyć będzie 20 człon- 
ków. 

Przewodniczącym rady lekarskiej 
jest lekarz naczelny Kasy chorych; 
posiedzenia rady odbywają się w mia- 
rę potrzeby, nie rzadziej jednak niż 
dwa razy do roku. 
gamas SW M CAS OE AM O TAA 

ap 


Magistrat m. Zawiercia 
niniejszem ogłasza, że projekt 
preliminarza budżetowego 
m. Zawiercia na okres od 
1-go kwietnia 1932 r. do 
31 marca 1933 r. wyłożony 
jest do publicznego przeglądu 
w czasie od 12 stycznia do 19 
stycznia 1932 roku włącznie w 
godzinach urzędowych w Ma- 
gistracie, ul. Piłsudskiego Nr. 
39, gabinet Kierownika Wy- 
działu Finansowo-Podatkowego. 


Krenika Zawiercia. 


X Z:POWIATOWEGO KOMITETU L 
0. P. P. W ostatnim czasie działalność 
powiatowego komitetu LOPP, znacznie 
się wizmogla, gdyż poza wykonaniem sze- 
regu ważnych spraw  ongamszacyjnych, 
zorganizowino kurs obrony przeciwga- 
owej ll kategorji dla nauczycielistwa. 
Wyklady na kursie tym odbywają się' 
po 2 godziny dziennie dwa razy w tygo- 
dnin. W. gimnazjum p. H. Malczewsikiej 
zorganizowano kurs obrony przeciwga- 
zowej HI kategorji, celem przeszkolenia 
mlodych gimnazistek, które na wypadek 
wojny przynieść mogą krajowi jaknaj- 
większe usługi. Podobny kurs zorganizo- 
wano również dla członków koła LOPP. 
w. fabryce Stelnbhkagena w Myszkowie. 


X Z ŻYCIA STRAŻY POŻARNEJ. W 
tych dniach w Żarkach i Włodowicach 
odbyły się zjazdy rejonowe straży pożar- 
nych, na których omówiono wprowadze- 
nie instmukcyj o wyszkalłeniu straży po- 
żamnych, omówiono sprawy: finansowe, 
budowy remiz, ©raz przeprowadzono 
ówiczenia aplikacyjne na modelach. W 
drugiej połowie stycznia rb. na terenie 
miasta Zawiercia rozpocznie się kums. o- 
browy przečiwgazowej HI kategonji, w 
celu przeszkolenia straży pożarnych. W 
najbliższym zaś czasie padobne kursy 
zostaną zonganizowame w całym powiecie. 
X HIGJENICZNA „SANITARKA, Je- 
dnemu z tutejszym obywateli, członkowi 
P. K. Ch. zachonowała żona tak, że na 
kuracie musiano ja przewieźć do miej- 


„KURJER ZACHODNT 


aeowiego Ezp'tala P. K. Ch. na „Warcie, 
karetka sanitarna. 


Po chorą przybyła 
stanowiąca wlasność P. K. Ch., która ze- 
wmątrz wyglada dość przyzwo:cie, mato- 
miast wewnątrz jej wygląd jesil zbyt oh- 
skurny, gdyż zdaje się, że od dłuższego 
czasu scian owej karetki mie dotknęła re- 
ka ludzka ze ścierką lub szczotką ryżo- 


sobota 16 słycznia 1932 roku. 


wą. Według opmji wspomuianego czlon- 
ka, wnętrze samitanki przed Mar się ja- 
ko brudny śmietnik | zupelnie nie odpo- 
wiadający swojemu celowi. Co jak co. 
alle karetka sanitarna powinna być ulnzę- 
mywanu nadzwyczaj czysło i byjeniaz- 
nie, Możeby który z p. lekarzy P. K. Ch. 
zajrzał do wnętrza owej sanitanki. 


ŻYCIE GOS 


PODARCZE 


Wychodźtwo polskie we Francji. 


Od roku 1919 do 1950 włącznie wyc- 
migrowało do Francji ogółem 502.555 
osoby, reemigracja stanowi około 
15—14 proc., przeszło 400.000 osób 
zatem pozostało we l'rancji. Naogól 
wychodźitwo do Francji stanowi 32.9 
proc. calej naszej emigracji. Katolicy 
stanowią w tej masie 60.9 proc., grec- 
ko - katolicy — 10.1 proc., ewangelicy 
15 proc, prawosławni — 54 proc. 
żydzi — 9.6 proc. Wedlug ptei: ko- 
biet m. w. 50 proc., mężczyzn 70 proc. 
Pod tym względem emigracja do Nic- 
miec ma inny charakter: iam kobiety 
w ogromnej większości niczameżne. 
slanowią 70 proc, mężczyźni 50 proc. 
Nie też dziwnego, że emigranci ci, w 
dodatku stanowiący w 98.8'proc. rol- 
ników, wracają przeważnie do kraju. 
Tymczasem do Wrancji jadą bądź 
nieźczyźni sami, bądź z rodzinami. 

Wychodźcy do Francji znajdują 
sie w niekorzystnem położeniu rów- 
nież i dlatego, że większość ne ma o- 
kreślonego zawodu (53.5 proc), rolni- 
cy slanowią 14,5 proc, górnicy 1.3 
roca, robolnicy przemysłowi 1.4 proc. 
andlowcy, biuraliści, przedstaw:ciele 
wolnych zawodów. nauczyciele 
0.1 proc, służba domowa — 0,4 proc.. 
i czlonkowie rodzin — 24,6 proc., nie 
wiadomego zawodu — 4,5 proc. Wy- 
chodźcy do Francji. w razie bezrobo- 
ca, odrazu niemal stają się „wlóczę- 
gami“, nie mając określonego zawodu. 
Nie dziwnego, że w 1. 19351 zwłaszcza 
sknikiem kryzysu, wychodźcy naci 
we Francji znaleźli się w ciężkiem po- 
łożenin. Odrazu pierwszy rzut oka 
na niektóre liczby wymownie zaświad 
czy, że dużo w tej mierze musiało się 
zmienić, W ciągu pierwszych 10 mie- 
sięcy 1954 r. wyjechało do Francji 
26.565 osób (w r. 1930 w tymże czasie 
77.025), do Niemiec — 52.258 (77.061). 
do Stanów Zjednoczonych — 1.471 
(6.562), do Kanady — 1.154 (16.445), 
do Argentyny 5.942 (12.047). Niektóre 
państwa nietylko zamykają granicę 
dla imigracji. ale starają się wszelkie 
mi siłami pozbyć niepotrzebnych już, 
a wiec „uciążliwych * eudzoziemców. 
W ciągu 10 miesięcy 1951 roku po- 
wróciło z I'rancji 16.921 osób (w ro- 


Kronika go 


NIE BĘDZIE AMNESTJI PODATKOWEJ. | 
Wszystkie pomysły, które się w ostatnich 
czasach wyłoniły co do amnestji dla zale- 
głości podatkowych, następnie amnestji po- 
datkowej dla kapitałów ujawniających sie 
obecnie i skierowywanych do pewnego ro- 
dzaju inwestycyj, dalej co do moratorjum 
dla zaległości podatkowych i t. p. — a jesi 
tych pomysłów bardzo wiele — są obecnie 
przedmiotem studjaum centralnych organiza- 
cyj gospodarczych. Według poglądów Mi- 
nisterstwa skarbn. z zasadniczych względów 
nie może być jednak mowy o jakiejś ogól- 
nej amnestji dla zaległości podatkowych. a 
tylko o rozszerzeniu możliwości przyznawa- 
nia ulg indywidulanych. 

UNIERUCHOMIENIE FABRYK. Jak do- 
nosi P. A, P., unieruchomiono w ostatnich 
dniach w Białymstoku 10 fabryk, skutkiem 
czego ntraciło pracę około 400 robotników. 
Ponadto unieruchomiona została fabryka 
czekolady Piaseckiego w Krakowie, przez 
co utraciło pracę około 25 robotników, wre- 
szcie w kilku okręgowych dyrekcjach kole- 
jowych zwolniono około 1.000 robotników. 


SPADEK ZAPASU WAŁUT W BANKU 
POLSKIM. Bilans Banku Polskiego za pier- 
wszą dekadę stycznia b.r., sporządzony na 
podstawie bilansu netto na 51 grudnia ub. r. 
wykazuje zapas złota 600 milj. 444 tys. zł. 
tj, o 20 tys. zł. więcej niż w poprzedniej 
dekadzie. Pieniądze i należności zagranicz- 
ne, zaliczone do pokrycia, zwiększyły się o 
442 tys, zł. do sumy 88 milj. 407 tys. Z., 
natomiast niezaliczone do pokrycia zmniej- 
szyły się o 1 milj. 529 tys. zł, do sumy 124 
miij. 116 tys. zł. Portfel wekslowy wykazu- 
je zmmiejszenie o 18 milj. 504 tys. zł. i wy- 
nosi 651 milj. 858 tys. zł; stan pożyczek 
zastawowych spadł o 1 milj. 620 tys. zł. do 
kwoty 124 milj. 432 tys. zł. Inne aktywa 
wynoszą kwotę 151 milj. 50 tys. zł. 

W mpasywach pozycja matychmiast plat- 
nych zobowiązań wzrosła o 50 milj. 195 tys. 
zł. (265 milj. 422 tys. zl). Obieg biletów ban 
kowych zmniejszył się o 81 milj. 257 tys. zł. 
(1.157 milj. 5 tys. zł). Stosunek procento- 
wy pokrycia obiema biletów i natychni=<ć 


ku 1950 w iymże czasie 7469), z Nie- 
miec 15859 (1.270). Mniej wyjeż- 
dża, wiecej wraca. „Obcy przybysze” 
są niepotrzebni, gdy dla swoich brak 
pracy. lem się różni rok bieżący od 
poprzednich. 

Rząd polski zawarł z rządem fran- 
cnskim <wecjalną konwencję, doty- 
czącą naszych robotn.ków, regulują- 
cą lak samo wychodźtwo, jak za- 
irudnienie ich i zapewniającą im op'e- 
kę prawną. możność zrzeszania się. 
pomoc szkolną i zaspakajanie potrzeb 
teligjnych, Dopóki kryzys nie do- 
iknął i Francji, nie slychać bylo o ja- 
kichkolwiek  tarciach w tej mierze, 
Wszysiki zmienilo się z chwilą, kiedy 
i we Francji zaczęło się przesilenie 
gospodarcze. Zaczęto obcokrajowców 
PERR NA jak niepożądanych przy- 
byszów, widząc w nich glówną nie- 
mal przyczynę bezrobocia. I. zw. 
kontrola cudzoziemców zaczela wy- 
wierać presję na przemysłowców i fa- 
brykaniów, którzy zmuszeni zostali 
do masowego zwalniania obcokrajow- 
ców, nie licząc się przytem an! z prze- 
pisam! powyższej konwencji. 

Znaczna ilość toboiników polskich 
we Francji znalazła się w chwili obec 
nej bez pracy, bez pieniędzy, a czę- 
sło i bez jakichkolwiek dokumentów. 
Źródła francuskie licza hezroboczych 
Połaków we Francji na m, w. 20.000 
osób. Ponieważ jednak statystyka 
francuska prawie stale podaje liczby 
wszystkie o jakieś 50 proc. niżej rze- 
czywistych, można uważać liczbę 
25.000 robotników polskich we Fran- 
cji, pozostających bez pracy, bynaj- 
mniej nie za przesadną. I to dopiero po 
czątek, a nie należy zapominać, że emi 
gracja polska we Francji, liczy prze- 
szło 400.000 osób. 

Dodać jeszcze należy, że frakcja 
barlameniarna socjalistów przedłoży- 
a wniosek, aby liczba roboiników ob- 
cokrajowców we Francji nie prze- 
wyższała 10 proc. ogółu robolników, 
wobec czego spodziewać się należy 
dalszych redukcyj. 

Wychodźcy polscy liczą jedynie na 
pomoc maierjalną i interwencje rzą- 
du. 7. K. 


spodarcza. 


platnych zobowiązań Banku wyłącznie zło- 
tem wynosi 42.87 proc. (12.87 proc. ponad 
pokrycie statutowe), pokrycie kruszcowo- 
walutowe 49,19 proc, (9.19 proc. ponad po- 
krycie siałutowe), wreszcie pokrycie złotem 
sumego tylko obiegu biletów bankowych 
wynosi 52.81 proc, Siopa dyskontowa Banku 


m 


7 i pół proc, lorabardowa 8 i pół proc. 


SPODZIEWANA ZWYŻKA CEN ZIEMNIA 
KÓW. Zbiory ziemniaków poza wojewódz- 
iwem Krakowskiem dotkniętem nienrodza- 
jem (50 proc. zbiorów z 1950 r.), i woje- 
wódzitwem  Wileńskiem, Nowogrodzkiem, 
Pomorskiem, Lwowskiem i  Stanisławow- 
skiem. gdzie plony w porównaniu z r. 1950 
wyrażają się w 70 — 80 proc, wykazują 
w pozostałych województwach nieznaczne 
wahania w dół lub w górę. Naogół zbiór 
ziemniaków przedstawia się mniej pomyśl- 
nie, aniżeli w r. 1950. Ze względu na ziy 
przebieg pogody w okresie wegetacji i wy- 
kopów ziemniaków we wszystkich wojewódz 
iwach. poza województwem  Kieleckiem, 
Łódzkiem i Śląskiem, przewidywane są du- 
że straty na skutek gnicia przy pazecho- 
wywanin w kopcach. W związku z tem ocze- 
kiwać można znaczniejszej zwyżki cen na 
ziemniaki. 


Z gieldy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 4154, 


AKCJE: Bank Polski 105.00. 

PAPIERY PAŃSTWOWE: 5 proc. poż. 
budowlana 32.00—52.25, 4 proc. poź. in- 
wefitycyjna zw. 84.50, 4 proc. poż. inwest. 
seryjma 92.00, 5 proc. poż. kolejowa 54.00. 
6 proe. poż. dolarowa 56.00, 4 proc. poz. 
dolarowa 43.50—44.00, 7 proc. poż. stabi- 
iizacyjma 54,75 —55,50—54.50, 7 proc, L. Z. 
Państw. Banku Rolnego 85.26, 8 proc. 
94,00, 7 proc. L. Z. Banku Gospodarstwa 
Kraj. 88.25, 8 proc. — 94.00, 4 i pól proc. 


] Ziemsikie Kredi. 41.00 
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DEWIZY: Bolęja 
358.45, Londyn 5 
8.921. Nowy Jork ka 
Praga 26.41. 


124.05,  Ilolandja 
-—51,30. Nowy Jork 
bel 8.927, Pamyż 55.02 
Szwajcawja 175.95, Dolar 


pryw. 8.915.350. mawka niem. wicofiojal 

215. 

Kronika Olkusk 
ronika USKa. 

Kina Domu robotniczego wyświetla 


dzisiaj dramat dwu sere pt. „NA ZGLI- 
SZCZACH NAMIĘTNOŚCE:. 


X WYKŁAD PROF. REISA. W dniu 
jutrzejszym prof. U. J. w Krakowie dr. 
J. Reis wygłosi w sali kina „Słońce” (a 
godz, 11 i pół w południe) wykład pt 
„Piękno i ozar muzyki polskiej”, iustro. 
wany płytami gramofonowemi. Ze wzglę- 
dów od preliegenta niezależnych, wy- 
kład ten w ub. miedzielę odbyć się nie 
mógl. 

X WYBORY W OGRODZIEŃCU, Jak 
donosiłiśmy, w doim 14 bm. odbyły się 
w Ogrodzeńcn wybory wójta i Rady 
gminnej. Najwięcej głosów na wójta o- 
wzymal p. Andrzej Pilawski, biurałista z 
Ogrodzieńca, na zastępcę zaś wójta p. 
Antoni Pomagala, gospodarz z Ogro- 
dzieńca, Do rady gminnej weszli: ks. dr. 
Jan Podkopał, pp. Walenty Ćmak, Piotr 
Wegenłko, Andrzej Stapel.  Stamielaw 
Kuźniak, Józef Oses, Jau Smętek, Jan 
Delkowsk, Franciszek Gruca, Józef 
ściążko, Adam Syguła I krzysztof Rach- 
tan, 

x DOŻYWIANIE BIEDNEJ DZIATWY, 
Apel podsekcji szkolnej miejskiego ko- 
mitetn do spraw bezrobocia do spoke- 
czeństwa olkuskiego w sprawie przyję- 
Gia biednej dziatwy na dożynianie, nie 
pozostał bez echa. Liczba dzieci korzy- 
słających z dożywiamia wynosi 95. 
Pierwszy spis tych osób, które przyjęty 
dzieci na dożywianie podalśśmy przed 
miesiącem. W dalszym ciągu dożywają 
dzieci( po jednem dziedku) pp.: dr, Gor- 
zycowie, Mielczarkowie, W. Czernicka, 
Zielonka, Imiołek, K. Królikowski, J. 
Jamnow'e (senjorowie a jumjorowie), M 
Malewska, W, Słomscy, J. Szymonkowie, 
St. Kuźmialkowie, H. Moorowie. R. Pic. 
chowiczowie, W. Filasescy, Skiolscy, W, 
Wiielcecy, A. Cuglewscy i W. Stolnu-cy. 
X PATRONATY W OLKUSKIEM GM- 
NAZJUM ŻEŃSKIEM. Celem untożliwie- 
nia rodzicom opieki nad klasą. poznania 
chamaktomu, potrzeb moralnych i maic- 
njalnych klasy, oraz współpracy wycho- 
wawczej w szkole, powołane zostaly do 
życia w gimnazjum żeńskiem Kola PMS. 
w Olkurzu, t. zw. patronaty, Każda kla- 
sa ma oddzielny patronat. Na zobramiu 
w diniu 14 bm. patronat klasy VIH wy- 
brano w osobach pp.: mż. Grotowski — 
przewodniczący. inż, Feczkowa -— zaw 
stępezymi i J. Komdek — sekretarz. O. 
gólne zebranie wszystkich patronów od- 
będzie się w dmiu 17 bm. tj. jutro w 
gimnazjum żeńskiem. 

X KOŁO PRZYJACIÓŁ S. M. P. W dmu 
14 bm. pod kierownictwem ks. pref, Du- 
biela odbylo się zabranie, na którem po- 
wołamo do życia Koło przyjacół przy 
Stowarzyszeniu młodzieży polskiej me- 
skiej w Olkuszu. Do zwządu kola wy- 
brano pp: M. Stachurską. Żakowską, 
Muszyńska. Paskawcową. Kieińską, Niem 
azylkównę, M. Barezykównę. Wł. Goców. 
nę, K. Szezurowskiego, K. Barczyka i J 
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ZE SPORTU. 


KOMUNIKAT ŚNIEŻNY 


Sosnowieckiego oddz. 5. K. N. z dn. 15 bm. 

Rówaica-Ustroń: Wysokość śniegu 52 
em, temp. —,5 st. Częściowe zachnumze- 
nie i możliwość opadów Śnieżnych. Śnieg 
suchy. 

Barania Góra: Wysokość śniegu 80 em. 
w tem 10 cm. puchu; pogoda sloneczna, 
temp. — 2 st. Wammki bardzo dobre. 

Hala Boracza: Wysokość śniegu 50 «m 
śnieg suchy, temp. — 3 sl. Zjazdy key- 
te. Warunki dla narciarzy bardzo dobre. 

Zwardoń: Wysokość śniegu 48 um. 
demp. 0, w nocy — 4 et. W samym Zwar- 
donin śnieg ubity, natomiast w okolicz- 
nych górach suchy — bardzo dobry dla 
narciarzy. 

Z KLUBU MOTOCYKLISTÓW. Ze 
względu na warumiki atmosferyczne za- 
rząd Klubu motocyklowego Zagłębia Da- 
browskiego zmuszony jest adwolać pro- 
jelktowawy na dzień 17 bm. „raid nimo 
wy“. Po ustaleniu się odpowiedniej po 
gody zarząd nie omiesdka powiadomić 
czloników Klubu o ostatecznym terminie 


mafia, 
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Z całej Polski. 


POMNIK ST. WITKIEWICZA 

Związek górali jednomyślnie na ostail- 
niem posiedzeniu wchwalil wznieść w 
najbliższym czasie pomnik dila Slamisła- 
wa Witkiewicza, autora „Na przełęczy 
i twórcy stylu zokopiańskiego. W tym 
celu wyłonił się speajalny komitet, któ- 
ry będzie rozszerzony na inteligencję 
poza. góralską, Pommiis jet prajokto- 
mamy, jako popiersie z bronzu na gnem= 
towem cokole. W ten . sposób W ifikie- 
wiem, jeden z największych ludzi, my- 
śliciebi i antystów swej epoki, adikir yw- 
ca motywów sztułs: ludowcj na góratńhsz- 
uzgźnie, który pierwszy naprawde wabo 
gacił eatnikę i literaturę peleka o „Swiat 
Tatr i Podhała” — będzie mial w Zalkio- 
panem po stokroć zasłużony pomnik. 
EPIDEMJA TYFUSU PLAMISTETGO. 

Epidemja tyfusu płamistego w Wi- 
feńszczyźnc mieoczokiwawie wybuchła 
ponownie. W pow. Dziśnieńetkem zamoto- 
wano 17 wypadków zasłabnięć, Chorych 
lozolowamo. a mieszkania podidamo de- 
zywfakaji. Również zanotowano kilka wy 
padków tej choroby w pow. Molode- 
ezańsjkim. 

WIELKA AFERA OSZUKAŃCZA 

W Łodzi wykryto olbrzymią aferę 
oszukańczą. Saturnin Gordalekt założył 
fikcyjne przedsiębiorstwo budowlane, 
które wydalło przeszło słu osobom za- 
Gwiadczenie, na mocy których otnzymy- 


_.KURJER ZACHODNI” sobota 16 stycznia 1952 roku. 


Zgliszcza spalonego cyrku Sarassaniego. 


„BRYLANTOWY JIM” 


Włamywacz w mundurze policjanta. 


Ga i 


Ducoru przyprowadzi nieuchwytne- 
go Jima, skuiego w kajdankach. Prze: 
tożeni nie szczędzili gorliwemu urzęd- 
nikowi pochwał i nagród w brzęczą- 
cej monecie. 

Prawdopodobnie cała ta komedja 
byłaby się powiększyła o silka dal- 
szych aktów, gdyby przypadkiem je- 
den z aktorów trupy Ducoru - Jim 
nie był się zagapił i wpadł przypad: 
kiem w ręce Bolicji A 

Pochwycony apasz, wzięty na spyt- 
ki, wyśpiewał całą prawdę, że poszu- 
kiwany Jim a naczelnik „brygady 
lotnej” Ducoru jest jedną i tą samą 
osobą. Dalsze rewelacje o podwójnej 
roli Jima - Ducoru były tak 6cnsa- 
cyjne, iż zdawały się wprost niepraw- 
dopodobne, a mimo wszystko były 
najprawdziwszemi zdarzeniami. Jim- 
Ducoru był również zawikłany w 
głośnej swego czasu aferze wielkiego 
. niewykryłego fałszerstwa pieniędzy 
i miał na sumieniu morderstwo jednej 
z przyjaciółek swej kochanki, grożą- 
cej mu zdradzeniem jego tajemnicy, 

Pierwszego stycznia r.b. widziana 
Ducoru po raz ostatni w Paryżu. U- 
dał się do swego mieszkania, zabrał 
gotówkę i nagromadzone z rabunków 
coszłowności i znikł, 

Gazety paryskie piszą, iż uszedł do 
sąsiedniej Hiszpanji, gdzie może pod 
uowem nazwiskiem zasłynie wśród mę 
tów, zalewających w obecnym czasie 
burzliwym Hiszpanję. 


wali oni zasilki z fumduszu bezrobocia 
i Kasy Chorych, Jako „konowarjum” po- 
hierał Gordalkiki 50 — 75 prot., zaimka- 
sowamych sum. W tem sposób — jak do- 
nosi jedna 2 ajencyj reporterskich — 
fumdnsz bezrobocia mial ponieść stnaty 
w wysokości 200.000 zł, Kasa Chowych 
zaś w wysolcości 100.000 zł. Gondalliki 
rostat aresztowany i osadzony w więzlic- 
nin. 
ŻYWCEM ZJEDZONY PRZEZ WILKI. 
W lesie w pobliżu wsi Hannieńcc gm. 
dziśnieńskiej znaleziono ogryzione awto- 
ki mieszkańca sąsiedniej wai Osipowi- 
czowo, Edwarda Łukaszewicza, który 
jak zdołano ustalić wracając z gościny, 
był w stanie mietrzeźśwym i w drodze 
usnął. W czasie enu zostal napadnięty 
przez wilki, które przegryzły krtuń, a 
wastępnie ogryzly całe cialo. 


STRASZNY WYPADEK PRZY 

: GASZENIU WAPNA 

W Rojewie pod Inowrocławiem wy- 
darzył eię ovagdaj niezwykle traglezny 
wypadek. Mianowicie synowie p. Kllósz- 
kowelkiego 19-letni Czeslaw i 16-letni 
Sylwester przystąpili w czasie nieobeano- 
ści ajta do gaszenia wapna. Nie znając 
się na tej pracy, spowodowali ciężki wy- 
padek, Wilali do beczki, w której znajdo- 
wał się około 1 ceminara wapna dwa 
wiadra wody. Woda poczęła wrzeć, po- 
czem nastąpił straszny w skutkach wy- 
buch. Wapzo oblato obu młodzieńców, 
panząc ich dotleliwie. Rannych przewmie- 
ziono do szpiłała, gdzie stwierdzono, że 


Od Nowego Roku przeżywa pun 
ska tajna policja kryminalna nielada 
seneację. Oto jeden z jej najruchli- 
wszych i najodważniejszych agentów 
znikł bez śladu i wszelkie poszukiwa- 
nia okazały się daremne. 

Andrzej Ducoru, tak się nazywa 
zaginony, liczy lat 25. Dosłużywszy 
się w wojsku stopnia podoficera, po- 
dałekówa! za służbę wojskową i wstą- 
pił do policji kryminalnej. Przydzie- 
BER został do oddziału tajnych agen- 
tów przy ewidencji panien z półświat- 
ka. Na nowem swem stanowisku od- 
znaczył się Ducoru tak zaszczytnie, że 
przełożeni jego darzyli go pełnem 
zaufaniem i powierzali najtrudniej- 
sze zadania. To też szybko awanso- 
wał z szczebla na szczebel i dzięki 
swej nienstraszanej odwadze, zrobił 
w krótkim czasie prawdziwą karjerę, 
Ibo został naczelnikiem t. zw. „bryga- 
dy łotnej”, Ducoru był eleganckim i 
taktownym młodzieńcem tax w cza- 
sie pełnienia służby, jak w życiu. Był 
przytem mężczyzną urodziwym i 
wkrótce stał się popularnym w sfe- 
rach, szukających wesołego j 
Jedna z paryżanek, młóda, piękna i 
sprytna tancerka - apaszka potrafiła 
usidlić nieskazitelnego policjanta i na- 
wet zapoznać go ze swymi przyjaciół- 
mi. Nazywała się — Kamila Robes. 

Ducoru, wpadłszy w sidła pięknej 
uwodzicielki, przystąpił wkrótce do 
bandy i niebawem został jej hersztem, 
przyczem zasłynął w całym Paryżu 
pod przydomkiem „brylantowego Ji- 
ma“, 


życia. | | 


Banda Jima dokonywała najśmiel- 
szych włamań i kradzieży w składach 
jubilerów i nigdy nie można było na- 
kryć śmiałych rabusiów, ani wyśle- 


dzić, mimo największych wysiłków 
najięższych detektywów i agentów 


paryskich, 

W dzielnicy, zamieszkiwanej przez 
elite paryską, przy ul. Vivienne i ul. 
Richa splondrowała banda Jima 
dwa sklepy jubilerskie literalnie do- 
szezęlnie, Łupom bandytów padła bi- 
żuterja, klejnoty i wyroby ze złola 
zu kilka miljonów franków. Śmiała 
ta kradzież a więcej jeszcze — nieu- 
chwyłność rabusiów  zelektryzowała 
nietylko calą policję, ale i całą lud- 
ność Paryża. SAn ujął w swe rę- 
ce sam inspektor policji kryminalnej, 
Driscol, i powierzył sprawę wykry- 
cia spelunki groźnego Jima swemu 
najzaułańszemu urzędnikowi i zara- 
zem naczelnikowi „brygady  lotnej" 
Andrzejowi Ducoru. 

Wybór inspektora padł oczywiście 
na osobę najodpowiednicjszą — wszak 
Jim - bandyta i Ducoru policjant by- 
i jedną i tą samą osobą. I rozpoczęła 
sie gra, warta stawki w kryminalną... 
ciu-ciu-babkę, 

Ducoru zabrał się zawzięcie do 
dzieła. Dzień i noc był w ustawicznym 
ruchu. Wpadał do najgroźniejszych 
spelunek i zakamarków apaszów pa- 
ryskich. Przy pomocy swych przyja- 
ciół - bandytów inscenizował istne po- 
lowanie za Jimem i składał tak pięk- 
ne i wiarogodne raporty iż wszyscy 


Rzeczy ciekawe. 


W AMERYKAŃSKICH 
WIĘZIENIACH. 


W więzieniu karnem w San I'ranci- 
sco udało się więźniowi, który odsia- 
dywał tam pięć lat za kradzeż z wła» 
maniem, wynaleźć zamek — absolut: 
nie niedostępny dla wytrychu i łomu. 
Wynąlazkiem iym zainteresowała się 
pewna lirma, | odkupiła patent 
od wynalazcy za sumę 100.000 dola- 
rów. 


ŻABY — KAMELEONY, 


Z Le Gao sprowadzono do Londynu 
kilkaset szluk żab, zwanych kameleo- 
nami, w celu przeprowadzenia do- 
świadczeń, mających na celu wyna- 
lezienie środka, któryby odbarwiał 
skórę ludzką, Pierwsze doświadczenia 
wykazały, iż żaby - kameleony u- 
Imieszczone Ww Budełknch o białem wmę 
trzu bieleją w ciągu nicepełna Irzy- 
dziestu godzin, natomiast gdy się je u- 
mieści w pudełkach o wnętrzu czar- 
nem, skóra ich nabiera w ciągu dzie 
sięciu godzin barwy węgielno czarnej. 
Doświadczenia powyższe nie udają 
się, skoro żabom wyciąć pewne gru- 
czoly podskórne. (hz na podsławie 
tych pierwszych doświadczeń lekarze 
londyńscy wyrazili przekonanie, iż 
zastrzyki podskórne z subslancyj gru- 
czołów mimetycznych żab - kameleo- 
nów pozwolą na odbarwianie skóry 
murzynów, 


obaj utracili wzrok. 


byli święcie przekonani, 


że wkrótce 


JOSEPH GOLLOMB. Przedruk wzbroniony. 


KLIKA LEKARZY CZARODZIEJÓW 


(THE SUBTLE TRAIL). 

Przekład autoryzowany z angielskiego. 
> 

— Pan mnie posądza o oszukańcze podawanie 
się za agenta policyjnego? ą 
edno słówko przez telefon roztrzygnie 
nasze meporozumienie. ] 

Zdjał słuchawkę z widełek i już miał powic- 
RL numer, gdy Gans dotknął jego ramienia 
i nz 


7 


ł z naciskiem: 

— Chwilę, panie sekretarzu| Potwierdzę swo- 
ją idemtyczność w inny sposób. Chaiałem się do- 
wiedzieć od pana paru rzeczy, nie alawmując 
członków klubu. Ale teraz wrócę tu z całym patro- 
lem? Rozumie pan? Na rewizję. I powinienem pa- 
na właściwie aresztować za opór władzy! 

Sekretarz zerwał się z krzesła. 

— To będzie najlepszy sposób roztrzygnięcia 
sprawy. Pójdę z pamem. 

ans, bardzo naśrożony, skinął | urzędowo 
głową. 
+ — Dobrze! w takim razie proszę za mną! 

Sekretarz porwał plaszcz i kapelusz i poszedł 
ma Gansem z raźną miną. 

, Wyszli na ulicę. Gans maszerował w milcze- 
niu, dając do zrozumienia, że jest dotknięty. By- 
ło pusto i tylko dałeko przed nimi majaczyły syl- 
wetki dwóch tów. Ale nim doszli do 


czarnego sedanu tamci znikli. 
jak wymiótł. 

Nagle Gans wykręcił się na pięcie i wyrźnął 
sakrelarza w Bez poniżej ucha. Ton zachwiał 
się i klapnął miękko nu chodnik. 

Scena ta rozegiała się przed wejściem do su- 
teren prywatnego domu. Na szczęście nikt w mim 
nie czuwał, bo wszystkie okna były ciemne. Gans 
pochylił się nad zemdlonym i ściągnął go po sahod- 
kach na placyk przed drzwiami. Tu położył go 
w ciemnym kącie, a sam pośpieszył do samochodu. 

Drowiczki były otwarte gościnnie tak, jak za 
sienwszym razem, ale we wnętrzu nie powiłtano 
go uprzejmie. 

— To będzie twoja ostatnia fuszerka, bacani 

łbie! — warknął Crock, ruszając. 
Nie mogłem inaczej — zaprotestował ża- 
łośnie Gams. — Gdybym go się nie pozbył, zapro- 
wadzilby mnie do komisarjatu. Nie dał się, chole- 
m, nabrać na mój znaczek. 

Crock nie odpowiedział. Skręcił w boczną uhi- 

cę i zatrzymał auto, 
Tam czeka Kerrigan — rzekł. — Powiedz 
mu, że om będzie tropił Galła i zateletonuj do 
Duneena, Steve'a i Carsona, żeby mu pomagali. 
Z tobą rozprawię się jutro rano w biurze! 

Gans wysiadł ciężko i podążył do Kerrigana. 

przechadzającego się po drugiej stronie ulicy. 
odjechał, klinac pod nosem. Był silnie 
zdenerwowany i gdyby go kto teraz zobaczył z tą 
zmarszczką między brwiami i zaciśniętemi szczę- 
kami, powiedziałby, że takie twarze mają brutale 
o morderczem zacięciu. Chyłra inteligencja, któ- 
ra hamowała w nim dzikość ma rzecz ambitmat 


Ulica była pusta, 


chaiwości, była chwilowo w zawieszeniu. Niektóre 
miebezpieczne sytuacje rozpętywały w nim strach 
i furcję, zapomocą których potężne, zwierzęce na- 
tury rozwiązują powikłamia życiowe. 

W pustym kanjomie drapaczy nieba na dol- 
nym Broadway'u zostawił auto przed olbnzymim 
smachem biurowym, wszedł do środka i pojechał 
windą na trżynaste piętro. Tu zatrzymał się w ko- 
rylawzu, na który wychodziły duzwi z nazwiska» 
mi adwokatów: Cadwallader, Jenkins, drugi Jem 
kins i Kitts. 

Wszedł dopiero po dłuższej chwili, 
mu się opanować drgamie twanzy. 

, Godziny urzędowe kończyły się już dawmo, 
że nawet poslugaczka odeszła. Prawie cały lokal 
tonął w ciemnościach i świeciło się tylko za osziklo- 
nemi drzwiami dużej prywatnej kancelarji jedne- 
go z adwokatów, jak wymikało ze złoconego napi- 
su — Kittsa. 

Crook znów zawahał się dłuższą chwilę, po 
czem zdecydował się i szarpnął nagle za B 

Przed nim stał C. B. AER Widocznie prze 
chadzał się po pokoju, bo poza w jakiej go zoba- 
czył Crock, wskazywała na to, że stanął jak wry- 
ty i że musiał być silnie zdenerwowany. 

Co, u wszystkich djabłów — rzekł tym sa 
mym tonem co w pociągu, tylko bardziej gniew- 
nym. — Poco mnie pam nachodzi? 

Crock wyjal grube cygaro, odgryzł koniec, 
splunął, zapalił zapałkę, przytknął ogień do cyga- 
ra, sprobował palić, skrzywił się wyjął cygaro 
z ust i teraz dopiero spojnzał na Kittsa. Ale już nie 
z taką pochlebiającą uniżnością jak w pociagu. 
Tamten Crock i tem to byli dwai różni ludzie, 


gdy udało 


sobota f6 stycznia 1932 roku. ' 


„KURJER ZACHODNI 


Kurjera Zachodniego 
Wszystko dla wszystkich 


na 304 stronach. 


Cena 2.—zł. 


BROSZUROWANY 
W OPRAWIE PŁOCIENNEJ 


Z Ł. 4, — 
BTLIBTETE WY RTTAPZ 
Niezbędny w każdym domu. 


Wyciąć i przesłać jako druk: 


o Administracji 


j EK POWODZI W NIEMCZECH. 

1) Miejsce pod Augustiehn (Oldenburg) gdzie przerwana została tama. 2) Zniszczona sta- 

cja pomp Holigast. 5) 8-metrowa wieża stacji pomp, zupełnie zniszczona wskutek 
podminowania jej przez wodę. 


POCHODZENIE TURKÓW. 


RZĄD KEMALA PASZY WYDAJE NOWĄ HISTORJĘ TURCJI. 


W Turcji narodziła się nowa kon-|członków parlamentu, kilku wyższych 
cepcja o pochodzeniu Turków. Kon-|olicerów i córki przybranej Kemala 
cepcja ta jest gorąco aprobowana | Paszy. Komitetowi przewodniczy Tew- 
przez slery rządowe, © hodzi tu głów- |lik-Bey, sekretarz generalny prezy- 


Kurjera Zachodniego 
w Sosnowcu, ul. Piłsudskiego 4, 


Proszę nadesłać , , egz, Kal. Alm, 


Należność sł .. . , przekazuję na 


P. K. O. Nr. 61,553, 
Nanwlako coe « «ar aiulaof6 € 


Adres; wdw 14%. Wład W 


nie o inspirowanie młodzieży i wytwo- denta Republiki Tureckiej. "Pierwsze 
rzenie nowego Św 'atopoglądu ma hi-|wydanie „Historji Świata”, obficie 
sonje Turków. ilustrowane, zostanie przyjęte jako 


podręcznik 'olicjalny do nauki historji 
w szkołach tureckich. 


WAPNO PALONE 


budowlane - wysokoprocentowe oraz 
wapno gaszone i miał wapienny po 
cenach konkurencyjnych do nabycia 
w Zakładach _ Wapiennych firmy 
„ELTES* Sp. Firmowa w Będzinie, 
ul. Sielecka 17, tal. 5-95, dostawa w 
każdej ilości własnemi końmi. 406 


Według nowej teorj, Turcy, na- 
wróciwszy się na wiarę Mahometa i 
przyjąwszy Islam, skrzywili bieg na- 
turalny swej historji. Historja Tur- 
ków sięga pono dalej i wcześniej, niż 

łam i ma w swych dziejach liczne 
zasługi cywilizacyjne, Pod presją wa- 
runków klimatycznych, przodkowie 
Turków wyemigrow uli masowo z A- 
zji Centralnej, posunęli się na zachód 
i stworzyli ogniska wysokiej kultury 
i cywilizacji; historycy nowej szkoły 
przypisują Turkom powstanie cywi- 
lizacji eumeryjskiej, frvgijekiej, e 
truskiej, myceńskiej, liguryjskiej, 
iberyjskiej, wreszcie ce Ityekiej. 

Wielkie dzieło w czterech tomach 
p.t. „Historja świaia”, opiewa dzieje 
narodu tureckiego wg. powyższej kon- 
capcji; pracę nad wydaniem nowej 
historji prowadzi komitet złożony z 


GŁĘBI 

„ZA E” 

zona E | | 99 UŁANI... 
[ DZWIĘKOWE KINO] 
„PALACE? 

[sca Nakżzadika T 
IM „ARS” | 


Dąbrowa Górnicza 
ul. Sobieskiego 6. 


(Dbajcie o swoje zdrowie! 


Fl, Szwajcarskie Gorzkie Zioła” 
z marką „Kogut” są stosowane 
przy skorobach. żołądka, kiszek, 
obstrukcji, kamieniach żół. 
| ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio- 
ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze- 
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
j trawienia, działającym przeciwko otyłości. 


Sprzedają apteki i składy apteczne. 


3898 


Pąstakiją )-qokojodogn mieszkania 


z wygodami (woda, wanna). 


Oferty do Namin eraoj „Kurjera Zaehodniego” 
pod „INŻYNIER”. 4: 30 


„(z xoGuTxiEm) 
BÓL, KRWAWIENIE. 


| NIE, 


UWAJĄ 
(WĘDZENIE, PIEC: 
INIEJSZAJĄ GUZY (ŻYLAKI). 


i Pinoa DRYGINAŁNYCH, NÄVAR i oj 


DZIŚ! 


DZIS 


PREMJERA! 


Od poniedziałku 11 b. m. I dni następne 
LILJANA HARVEY w otoczeniu ARMANDA 
BERNARD i ANDRE ROANNE stwarza swą 


najnowszą kreacje w filmie p. t. 


Od środy 13 do niedzieli 17 stycznia 1932 wyświetla arcywesoły film 100 
proc, według Noweli Hansa Mitllera p. t. Nux Książe Małżonek. W roli 
głównej ulubieniec publiczności MAURYCY CHEVALIER w filmie p. t. 


„WESOŁY PORUCZNIK” 


Muzyka według utworu Oskara Straussa, 
EAE EN 


| KINO DZWIĘKOWE | 045,5 4 


„W ANDA” 


w Dąbrowie Górniczej. p 


Aparatura udoskonalona. 
ema | 
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MMO kross 
KALENDAR ALMANACH! zrzec 


"POSADY 
i PRACE 


SKLEPOWA 
wędliniarska potrzeb- 
na. Marbsowa, Pogoń. 
Orla 18. Zglaszać się 
w niedzielę. 436 


BUCHALTER 
bilansista, korespon- 
dent polsko-niemiecki 
szuka posady ewentu- 
alnie wieczorami. Zglo 
szenia Adm. pod Ńr. 
114. 568 


BUCHALTER 
zdolny  obznajmiony 
dokładnie z wszelką 
Baw przyjmie 
posadę ewentualnie 
na godziny. Łaskawe 
zgłoszenia „Kurjer Za 
chodni* pod „Skrom- 
ne wymagania”. 571 
IOO PAEEIPEEETIE: 


"KUPNO 
i SPRZEDAZ 


MEBLE 
używane kupuje i 
sprzedaje Porąbka, 
Magier, w domu p, 
Cinry. 405 


KUPIĘ 
dobry aparat do po- 
większeń. Oferty łn- 
żynier Stefan Wal, 
Będzin, Sielecka L5. 
409 


RADJO 
5-ch lampowe na ano- 
dę w komplecie — do 
sprzedania tanio: od- 
biór kilku stacyj. 
Sosnowiec, Kołłątaja 
11-15, m. 1. 


HERWOL 


Chemika D-ra Franzosa, 
by radykalny i wypróbowany środek 
(nacieranie) przeciw 9797 


| REUMATYZMOWI 


| kłuciu z powodu przeziębienia, postrzało- 
J wi, ischiasowi it.p. Wszędzie do nabycia. 


WYROB i GŁOWNA SPRZEDAZ 


APTEKA MIKOLASCHA 


LWOW KOPERNIKA 1. 


Wr. 12. 


AE TA 

dzo aiae pe iar gołębi 
krymskich, ronia- 
tych i srebniaków war 
szawskich owiec 
Kolonja Gampera. 


ZA 
OKAZYJNIE FUTRO 
nowe elektro - foki 
wyprawa  „Pecolda” 
kolnierz popielicowy 
na smukt asohę. 
Sosnowiec, Kołłątaja 
Tmi. 1038: 
EEE 


LOKALE 


MIESZKANIE, 
2 pokoje i kuchnia, do 
wynajęcia. Będzin, ca 
górska 27. 


OD ZARAZ 
pokój, kuchnia, wygo- 
dy 28 zł. miesięcznie. 
Jagiellońska 5. Dozor- 
ca. 409 


POKÓJ 
z kuchnią obszemy z 
balkonem dla młode- 
go małżeństwa. So- 
snowiec,  Piłsadskega 
64, dozorca wskaże. 
440 


POKÓJ 
umeblowany z balka- 
nem. oknami fronto- 
womi dla pana luh 
pami wynajmę zaraz. 
Pilsudskiego 64, m. 11. 
450 

5 POKOJE 
z kuchnią do wyna- 
jęcia. Sosnowiec, tele- 
ton 1-80. 451 


ROZNE 


PRZERABIAM 
materace, otomany, ke 
zetki, garnitumki me- 
blowe, oraz wszelkie 


zakres tapicerstwa. — 


Dąbrowa Górnicza. 
Krótka 5. 


KAJ 


Następny program; | 


Początek seansów | Największy egzotycz- 
ny film doby obecnej 


„MARADU” 


IV 9.45. 


99 Największa afera szpiegowska świata | 
„X—27 w roli gł, MARLENA DIETRICH 


PRECZ Z MIŁOŚCIĄ 


ANONS! W następnym programie głoś- 
ny film Polski mówiony i śpiewany — — 


„UŁANI... UŁANI...” 


W rolach głównych: A. Dymsza, K. Kra- 
kowski, Z. Pogorzelska, M. Frenkiel i inni. 


Wiersz REAR WOTA na i-ej stronie Sh zę tekstem 60 gr, w kmnice 60 gr. w tekście 43 gr, za tekstem 20 gr 
drobne do 20 wyrazów 10— 3 gr, za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 —6U groszy za każdy DER 


a z Ogłoszenia 
m Najmniej t złoty. Optoszania a układem tabełarycznym o 23 prac. Zagramiczne 16 proc. droższe W numerze ntedzie!. 
A r 25 proc. drożej Ogłuszenia fantazyjne 50 proc droższe. Szerokość szpali przed tekstem i w tekśrie 0 mm. 
B tekstem mu Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogloszeń Admìmistracja nie odpowiada, Za miedastarczenie 
a ABB A TIENE Sla z matą od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnietwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje 
jeee EES = * finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni" zaskarżalne sg w Sosnowcu 
W a P 
SOSNOWIEC: Redakcja: RE Nr. 4. Tel. Nr. 64. Skrytka pocztowa 62. FILJE: Bodzin Małachowskiego 7. Tel. 7-90. — Grodziec, Będzińska. — Czeladź, Rynek 11. 
Administrat Piłsudskiego 4. Tel. 73. ul. Krótka it. Tel, 202. — Zawiercie, 3-go Maja 27. 
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